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Kamene żółciowe _ 


powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby, Wątroba jest filtrem 
dla * krwi. Zanierzysztzona krew ' może powodować szereg . roz- 
maitych dolegliwości; bóle artretyczne, łamanie w kościach, bółe 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijainia, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy- i. wyrzuty „na skórze, skłonność “do -tyeia, 
mdłości, język vbłożon yć: Choroby: złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość, Racjonalną, zgodną z naturą ku- 
racją jest normowanie czynności wątroby i nerek. > Dwudziestolet- 
nie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
otyłości, artretyśmie mają zastosowanie zioła „ Cholekinaza * 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnó wysył. labor, fiz. chem, 
„Cholekinaza"” H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Świaf 5 
oraz apteki i składy apteczne. sw 


Włosko - niemiecki 


Prasa francuska twierdzi, że to „potrząsanie 
pięścią już nikogo nie nastraszyć 


" MEDIOLAN. w niedzielę pojność poglądów 
południu wydano komunikat ofi|każdym kierunku 
cjalny o przebiegu rozmów po»|ścisłemu związkowi, 


między włoskim 


| rządów w 
stanowili | 
aki’ istnie» 


zaz przez szeroko  zakrojon 
p polityczny i wojskowy. 
rów mocarstwa są przy tym 


ministrem | je a obu narodami dać wy |przekonane, że w ten sposób 


spraw zagranicznych hr. Ciano a 


niemieckim ministrem 
zagr. von Ribbentropem. 


spraw 


saniu w Mediolanie włosko » 

berpeczeia pokoju w Europie. niemieckiego układu politycz 

ARYŻ. Spodziewaną od nego i wojskowego przyjęto w 

kilku dni wiadomość o podpi+| Paryżu obojętnie, nie uważając 

by nowy układ zmienił w czym 
kolwiek sytuację europejską. 

W kołach francuskich wska 


przyczynią się wydatnie do za 


Komunikat brzmi następująco: 

„Włoski minister spraw zagr. 
hr. Ciano i minister spraw zagr. 
Rzeszy von Ribbentrop poddali 


zują, że polityczne i wojskowe 
kontakty włosko » niemieckie 
rozwijają się od dawna w A 
mach bardzo bliskiej wspó 


"m rzetz pokoju w Europie 


w czasie rozmów, które odbyli w 
dniach 6 i 7 maja br. obecną sy 
tyacię polityczną szeczęśółowe« 
tym po 
ną zgod: 


mu badahiu. Mośli pr 
nownie stwierdzić zupe 


Bezsilna. 
wściekłość 
Niemców 


Nie tylko opinia polska jest 
i jednolita w ocenie przemówie 
„nia min. Becka. Mężowie sta» 
„au, wybitni publicyści | rwy 
'kli ludzie, którzy zapoznali 
się z tym przemówieniem w 
Anglii, we Francji, na Lit 
wię, w państwach nadkałtyc 
kich, wreszcie w .lmeryce — 
wszyscy są zgodni; wszyscy ta 
kimi czy innymi, słowami 
stwierdzają: mowa była s qe 
kojna, kulturalna, a je 
cześnie cechowała ją moc, ja 
ką daje słuszność i zdecydowa 
na wola. 

A Co Berlin? 


"Berlin swoją metodą bluz- ' 


agl w prasie wymyślaniem. 
Berlin skrupulatnie nie dopu 
kcit do tego, by ktokolwiek 
siuchał zagranicznej rozgło- 
śni, nadającej przemówienie 
polskiego ministra. Niemiec 
zapoznaje się zatem z odpo- 
wiedzią polską tylko poprzez 
wymyślanie swych przewód- 
ników i dyrygowanych publi 
cystów. 

Czy ucieka się kto do tego 
rodzaju metod, jeśli występu 
je szczerze i w imię słusznoś- 
ci? Przez te urągania przebi- 
ja bezsilna wściekłość zdema 
skowanego mąciciela pokoju. 

Choć nie głośno ale w głę 
bi duszy uzna to każdy ucz- 
ciwy Niemiec. I tu leży źró- 
dlo rozpaczliwego niepokoju 
wśród poddanych Fiihrera, 
niepokoju, który mie sposób 
ukryć przed oczyma przejezd 
nych ctylzoziemców. ` 

Kto jest mącicielem poko 
$ú wiedzą jednak sami Nieme 


£y. 


MIASTO WATYKAŃS: odbył dłuższą rożmawę z mie 
KIE. Miarodajne koła waty*|nistrem Bonnet' em. 
kańskie zachowują daleko idą| Koła watykańskie, nie zaprze 
cą rezerwę w sprawie wizyty! czają pogłoskom o mediacji po 
Aaa we spęytowieza A kojowej Stolicy Apostólskiej 

Senine a wadia 

lerzą Hitlera w: Berchtesgadem obrał za hasło swego. pontyfi” 
Nuncjusz udał się samolotem z. a pracę nad utrwaleniem po 
„Berlina do Berchtesgaden i od koju, Pierwsze orędzie papies: 
byi z kanclerzem półtora. „Bos, kie było poświęcone pokojowi. 
dzinna 

WY. berlińskich - kołach dypio |, "Ojciec Święty, przypomina: 
matycznych krążą pogłoski, że jąc, że gtfo GHS 4 Papież 
nuncjusz ay Się kańclerzowi Pius XI RA ofiarował swe, ży» 
pamo, odręczne Ojca Świętego, cie za pokój, wskazał na kos 
w którym Papież p la ko nieczność Ssa pokoju 
nieczność zachowania pokoju. mię narodami przez pomoc 

Tego samego dnia nuncjusz braterską, przyjazną współpra» 
w Paryżu mgr. Valerio - Valeri cę i serdeczne porozumienie w 


Mussolini chory na oy 


Niespodziewana wizyta szefa rządu włoskiego w Zurichu 


| u specjalisty 

"LONDYN. „Exchange Teles |wezwać prof. Vogta do Mediola 
graph” donosi 2 a yty jakoby |nu, lecz, gdy ten ostatni odmó: 
Mussolini miał zapaść na powaź | mazzwwesnaenennai 
ną chorobę oczu. Mussolini jest 
podobno pacjentem sławnego 
profesora Vogta, który leczył sze 
teg najwybitniejszych osobistośe 
ci, a m. in. premierą irlandzkie, | NEW YORK, W San Francis: 
go de Valere co odbyła się konferencja sztar 

Według informacji korespon: |bowa na której został rozpatrzo 
denta „Exchange Telegraph” — |ny plan mobilizacji armii Stanów 
Mussolini cierpi na kataraktę, | Zjednoczonych na wypadek woj 
Szef rządu włoskiego miał przy ny. 
być do Zurychu specjalnym sa. Przy yjety plan przewiduję, 2e Sta 
molotem w zeszły czwartek i ny Zjednoczone zmobilizuią 1 
po konsultacii u prof. Vogta pó|milion żołnierzy w Nie. 


Plan mobilizacji 
Stanów Zjedn. 


wrócić do Włoch jeszcze tego sa ôch miesięcy od w buchu woje 
meóo dnia, ny, a następnie będa mobiliżowa 
Początkowo Mussolini miał! ły po. 200.000 ludzi miesięcznie. 


Wyrazy uznania dla min. Becka 


napływają z cał:go kraju 
Pan minister spraw zagranicz» | głoszoneko w ejmie. Poza tele. 
nych płk. Beck otrzymał ze Lwo gramem ód senátu UJK i rektor 
wa liczne telegramy z wyrażami ra, specjalny telegram wysłali Pe 
uznania dla przemówienia, wy» | owiacy i Legioniści, 
© tokio | Telęśram Peowiaków i Legia 


Zamknię” ie Targów nistów brzmi: 


„Lwoówscy Peówiacy i Legio 
Poznańskich Imiści zasytają ci, panie ministrze 
, "POZNAŃ. w bledzie! 

piło zamknięcie Tatgów Pożnad wyrazy niczmiernego zaufania za 
skich. Frekwencja była rekordo» |stanowisko w sprawie naszej po 
wa mimo niepogody. Ruch w |lityki żagranicznej 1 oświadcza: 
mieście był bardzo duży, dzięki ją gotowość oddania wszystkich 
temu, żę do Poznania przybyło |sił i doświadczeń w walce: a ho 

dziś kilka pociągów popularnych [not Polski”. 


Swieżą NAFTALINĘ do. przechowania 


EELS E antymolows garderoby ETS 


kane bjj że Papież Pius Xi 4 


nastą "żołnierskie podziękowanie oraz, 


żazych botów wiel: 


nę EA Niedzielny układ mediolań 
j rodziny ludzk 


nie wnosi zatem nic nowe: 
owne bosyaccz 0 A | 89 i może być po prostu uważa 
pieza w dniu Wielkiej - Nocy ny — powiadają we francue 
było poświęcone prawie pi ką kołach dyplomatycznych 
cznie pokojowi, Obecny PAas;— za nowe potrząsanie pięścią, ` 
pież di zy niż jego GRA: co jednakże nikogo już nie nā 
do trwałej pa |straszy. 
dkg ek W tych na W kołach tych zwracają w 
runkach jest rzeczą jasną, že |wagę, zt mimó, iż rozmo 
Stolica Apostolska nie zanie pak Ez z. ministrem Ribben - 
dba niczego, co służy interesom liota w Mediolanie popitě 
pokoju, = zone były rokowaniami z Ja 
„Nuncjusz papieski w Berli» ponia i Hiszpanią, oba te pań: 
nie mgr. Orsenigo przybywa w stwa pozostają z państwami © 
najblizszych dniach do Rzymu si, związane tylko paktem anty 
i złoży Papieżowi szczegółowe komińternowskim: 
sprawozdanie ze swych rozmów | Zwrot retoryczny, w którym 
z kanclerzem Hitlerem. Niemcy i ochy stwierdzają 
w ogłoszonym komunikacie 
swe intencje pokojowe, przyję” 
to tu oczywiście z uznaniem: 


Stan oblężenia 
fwit opaninis a Szwa dążą B I! Du w Kantonie 


„ce przybył do Zurychu. Jak os| HONG « KONG. Władze fa« 
| świadczają w kołach poinformo  pońskie ogłosiły dziś w Kanto. 


ńicy będzie ayi 


wanych jest to już druga wizyta nie stan wojenny. Partyzanckie 
Mussoliniego w Zurychu. Szef oddziały chińskie za gly w nie 
rządu włoskiego ma ponownie dzielę rano stację kolejową Suns 
odwiedzić prof. Vogta w najbliż, RR ołożoną zaledwie o 22 km. 
szej przyszłości. — antonu. 


O „sprawie gdańskiej“ 


Opinia byłego premiara francuskiego 


PARYŻ. Były premier Paul Francja i Anglia odpowiedziały 
oncótr wygłosił przemówienie tym razem szczęśliwie: „Tak”. 
w Blois na zebraniu b, komba | Minister Beck oświadczył: „Nie” 
anon; Mówiąc o sprawie Gdań | na żądania kanclerza Hitlera. < 
ska, b. premier powiedział: — Organizacje nasze, które 

„Idzie o to, aby wiedzieć, czy; nawet w złych czasach tyle przy 
egzystencja wolnej i niezawisłej | czyniły się do zachowania przy 
Polski jest potrzebna  dła|jaźni francusko „ polskiej powin ' 
wolności niezawisłości Euroj ny dopomóc obecnie, ażeby owa 
lpy oraz .dla . bezpieczeń: | podwójna odpowiedź była defi: 
stwa _ Francji. Na pytanie to! nitywna'. 


Rozmowy sowiecko-kułgarskie 


pcdczas wizyty kom. Potiemkina w Sofii 


SOFIA. Zastępca sowieckiego! odbył półtora » godzinną Kons 
komisżrża spraw zagr. Potiem» ferencję z premierem i minisa 
kin, przybył w niedzielę o godz. trem spraw zagr. Kiosseiwanoe 
14ej z Istambułu. Towatżyszy | wem. 
mu charge d'effaires sowiecki w Następnie Potiemkin został 


Sofii, . na dłuższej audiènci 
Po krótkim pobycie w rrr sdai Borysa III. 


poselstwa sowieckiego, - Potiem 
O godz. 20»tej Potiemkin wy. 


kin udał się o godz. 17»ej do pre 
zydium raxcły ministrów „gdzie | jechał via Bukareszt do Moskwy, 


Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 


w PIOTRKOWIE, Słowackiego 12. : 
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Czy dojdzie 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


do sojuszu wojskowego między Anglią i Sowietami 


` Ste ë 


Anglia domaga się, aby Sowloty poparły każdą akcję państw zachodn. 


LONDYN. Korespondent dys 
plomatyczny „Sunday 
komentując kryzys, j 


sowieckich, pisze, że odpowiedź 
Anglii nie odrzuca definitywe 
nie sowieckiej propozycji soji 
szu wojskowego. 

Pragnieniem rządu angielskie 
fo jest jednak ograniczenie ros 
kowań w pierwszym stadium do 
uzyskania pomo Sowietów 
dla państw bałtyckich i bałkań: 
skich na wypadek gdy Anglia i 
Francja będą interweniowały po 
stronie tych państw w zbrojnym 
konilikcie, 

Stanowisko to nie przedsta» 
wia poważnej zmiany pierws 
szych propozycji angielskich, 
aby Rosja udzielała jednostrone 
nych zobowiązań pomocy, w jaki 
kolwiek sposób państwa te po» 
mocy zażądają. O ile Rosja nie 
jest gotowa do kompromisu, pi» 
sze korespondent, istnieje obawa 
zerwanią rokowań. 

Jeżeli chodzi o rokowania an 
gielsko » tureckie, to posuwają 
się one szybko naprzód i należy 
REAA oczekiwać zawarcia pak 
tu ańglo „ tureckiego, który os 
bejmie interesy obu państw na 
Bliskim Wschodzie, w basenie 
morza Śródziemnego, na Bałka 
nach 4 morzu Czarnym. Ostatecz 
na forma tego paktu zależeć bę: 
dzie od sukcesu rokowań anśloe 
sowieckich. 

Korespondent dyplomatyczny 
„Sunday Dispatch” donosi, że 
propozycje angielskie oznącza: 
ją, że Sowiety będą musiały au 
tomatyczniespójść za mocarstwa 
mi zachodnimi w jakiejkolwiek 
akcji; podjętej przez te mocare 
stwa w obronie zagrożonego pań 
stwa w Europie, lecz j oznaczają 
pne, że Anglia į Francja muszą 
działać. pierwsze. 


Wart VÉT 


400 milionów 
na Pożyczkę Lotniczą 


Po zakończeniu subskrypcji 
na Pożyczkę Lotniczą ustalos 
no, według prowiżórycznych ob 
łiczeń, że do kas ynęło prze 
szło 400 milionów złotych, 

Jak wiadomo początkowo ob 
liczano sumę na 100 milionów 
złotych, Czterokrotnie większa 
suma świadczy, że w ostatnich 
dniach ofiamość społeczeństwa 
tgnakomicie wzrosła. 

Dokładne obliczenia będą 
podane w najbliższych dniach. 


Times ',| Turcji wykazała ostatnio ożywło 
aki wytwó ną działalność w Bułgarii, usiłu 
rzył się w rokowaniach anglo »ijąc zyskać żapewnienie, iż na 
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Mussolini. 


wygłosj przemówienie 


~- w. Turynie 

RZYM: Mussolini ybe 
dzie w niedzielę dnia i pm do 
Turynu, a następnie zwiedzi in 
ne miasta prowincji Piemontu. 

Miissolini wygłosi w qoy 
nie wielkie przemówienie polis 
tyczne, które jest oczekiwane z 
ogromnym naprężeniem przez 
całe Włochy. 


Mobilizacja przemy- 
słu we Francji 


PARYŻ. W sobotę ogłoszony 
został dekret o mobilizacji prze 
mysłu we Francji. Na mocy te: 
go dekretu wszyscy bezrobotni 
zarówno Francuzi jak i cudzos 
ziemcy mają być zmuszeni do 
przyjęcia wskazanej im pracy 


bez względu na miejsce zamiesze 


kania. 


Dyplomacja Anglii, Rosji I 


Oznacza to, że rząd bułgarski 
nie ma zamiaru zawarcia sojuszu 
wojskowego z państwan.i osł 
przeciwko swym sąsiadom. 


prasy bułgarsgkiej, Bułgaria nie 
poweźmie akcji zbrojnej celem 
odzyskania straconych  terytor= 
łów. 


wypadek wojny Bułgarią pozo- 

stanie co najmniej neutralna. 
Wysiłki te przyniosły pewne 

rezultaty, gdyż sądząc z głosów 


Mając przykład Sudetów 


Polska nie może zgodzić się na ustępstwa 


w sprawie Gdańska — pisze prasa angielska 


LONDYN. „Suńday Times” 
w śrtykule wstępnym p. t: Jä 
sna odpowiedź Polski” pisze: 

„Mowa płk. Becka spotkała 
się z opólnyni „i zas ymi 
pochwałami za jej mocny i jes 
dnocześnie rozumny ton i czym 
dokładniej jest ona rozpatrywa 
na, tym wymowniejsze ukazują 
się podstawy, na których. min, 
Bedk zbudował politykę swego 
kraju. | Ów" 

Pozostawiając otwarte drzwi 
dla przyszłych rokowań, wyja« 
śnił on, że rokowania te -nje 
mogą być interpretowane jako 
serie jednostronnych żądań nie 
mieckich i jednostronnych u* 
stępstw ze strony Polski“, 

Po stwierdzeniu, że niemiecki 
argiument wypowiedzenia. pak» 
tu o nieagresji z Polską ż powo 
du zawarcia układu polsko e 
niemieckiego mie "wytrzymuje 
krytyki, ponieważ Niemcy za- 
warły uprzednio o wiele bare 

ziej wiążące zobowiązania w 
stosunku do Włoch, autor pie 
sze: 

Tegoroczne pretensje niemiec 

ie w sprawie Gdańska różnią 
się bardzo od .ich  zeszłorocz” 
nych pretensji o Sudety, Niem 
cy sudeccy nie posiadają auto" 
nomij i żądania ograniczyły się 
tylko do autonomii dla nich aż 
do ostatniej chwili, gdy kance 
lerz itler zagroził wojnę% 
Niemcy gdańscy natomiast ma 
ja najpełniejszą autonomię, szer 
szą jeszcze niż udzielił im trake 
tat wersalski. 

Polska nie wtrąca się do 
spatw wewnętrznych Gdańska, 
ale pod jednym względem spra 
wa Gdańska i Sudetów jest po 
dobna: gdy Niemcy okupoważ 
y zbrojnie kraj sudecki, Cze» 
chosłowacja słała 
na; jeśli okupowałaby zbroje 
nie Gdańsk, Polska również sta 
laby się bezbronna, € ~“ 


Powrót sławnego 
lotnika sowieckiego 


„MOSKWA. Wczoraj powró | tysięcy d 
çit tu sławny lotnik Mazurek, iz catego kraju. Uroczystość roz 


który w swoim czasie wystarto 
wał z Moskwy do lotu na tra- 
sie: Moskwa — Kazań — Tiue 


meń — zatoka Korzewnikowa * nowskiego, płk. Wendy, senator 
AM | rów Tomasżkiewiczą i Malinowe 


Anadyr — Anderma — Arch 


|gielsk — Moskwa. ' 


Celem lotu było  dostarcze* 
nie najńowszych wiadomości i 
materiałów propagandowych 
dla mieszkańców okolic arktycz 


nych, a jednocześnie ustalenie |nie wygłosił płk, Wenda, a na» 
ielsk — stępnie seh. Tomaszkiewicz. 
rasa lotu! Trojanowski przejmując sprzęt 


trasy odcinka Archa: 
półwysep Szmidta. 
wynosiła 7.500. kim. 


Apel prez. Roosevelta 
w sprawie ukończenia strajku węglowego 


NEW YORK. Prezydent Ro» 
osevelt zwrócił się do właścicie» 
li kopalń oraz górników z gorąs 
cym apelem w sprawie likwido» 
cji zatargu, który powoduje, że 
od 5 tygodni przeszło pół milio 


na górników pozostaje bez pras, 


się bezbrone |binów maszynowych z całkowie 
' tym uposażeniem, ufundowanych 


| 


Mając przykład Sudetów |lub aby ktokolwiek z jej przy” które nie pozostawiają naj- 
przed sobą, byłoby mie do po» | jaciół zażądał tego od MA mniejszej wątpliwości, choć 
myślenia, aby Polska zgodziła stanowisko zostało rażone równocześnie są zupełnie niee 


Becka w słowach, prowokujące. 


się na ustępstwa w tej sprawie, przez płk: 


Ostra deklaracja japońska 


P $ m. ` + > | LJ 
"przeciw władzom koncesji w Chinach 
SZANGHAJ. Z Tien „ Tsinu jutrzymania ładu i porządku, Tar| Deklaracja japońska ogłoszow 

donoszą, że naprężenie pomiędzy |cia, które zaznaczyły się ostat jna w niedzielę występuje w o» 
władzami japońskimi z jednej |nio zostały owododacć faks |stry sposób przeciwko władzom 
a francuskimi i angielskimi z tem, że władze angielskie į fran |koncesji zagranicznych i zazna» 
giej strony, przybrało znacznie |cuskie odmówiły władzom japoń;cza, że utrzymanie ambasad 
na sile w końcu tygodnia. skim wydania wielu wybitnych |państw obcych w Pekinie oraz 
* Władze japońskie ogłosiły o» |Chińczyków, którzy mieszkają | garnizonów w Tien „ Tsinie jest 
świadczenie, które zapowiada |na terytorium koncesji zagra» [obecnie pprzeżytkiem. 

podjęcie nowych kroków celem nicznych. 


Nieuleczalnie chory milioner 


„człowiek o stalowym płucu” znów przed widmem Śmierci 


PARYŻ. „Paris Soir" donosi| W podróży do Lourdes towa|ry go do dzisiejszego dnia utrzy  * 
z Nowego Yorku, że nieúleczal |rzyszyć mu będą jego rodzice, le 'muje przy życiu 


nie chory milioner amerykański |karz, 8 pielęgniarek, 2sch elek«| Ojciec jego skonstruował mu 
Fred Snite, „człowiek o stalo» |trotechników i 2ech służących. 
lowym płucu', przybędzie za kil| Fred ; 
kanaście dni do Francji i uda się |1936 podczas podróży do Chin |po' Stanach Zjednoczonych, 
do Lourdes. Snite zamówił kabi |zapadł on na paraliż (meningits).| Mimo swego kalectwa 
nę na dzień 17 maja na statku |w następstwie czego umieszczo» |jeździ na wyścigi i przyjmuje 


Normandie", no go w stalowym aparacie, któ | gości, 
i m —— 


„Rokotnicy polscy Armii” 


Pod tym hasłem odbyła się potężna manifestacja w stolicy 
W niedzielę na pl. ara | Ee robotnikom za dar. Śmigłego „ Rydza, 


Jóżeta Piłsudskiego w Warsza. | Po złożeniu wieńca na grobie 
wie odbyła się uroczystość wrę naneg 
czenia armii 7emiu ciężkich kara udali się do 

ła się do księgi audiencjonalnej ' żem Traugutta. 
Naczelnego Wodza Marszałka 


p 3 2 
P 
świętokracdzitweo 

Zakrystian kościoła parafialne- |tej Hostii. Ogólna wartość pu «= 
go w ` Radzyminie, otwierając 
wczoraj rano Świątynię, stwier- 
dził, iż drzwi prowadzące do za- 
krystii były otwarte. Po wejściu 
zakrystian stwierdził ślady go- 
spodarki złodziejskiej. 

Zawiadomiony ks. probosźcz 
dziekan, Maksymilian Kościakie 
wicz skonstatował kradzież dwóch 
srebrnych, pozłacanych puszek 
do komunikatów 1 jednej metalo- 
wej — do przechowywania świę 


ze składek robotników polskich, 
DY NE w Zjednoczeniu 
Zk. i ; 


: Uroczystość zamieniła się w 
wielką manifestację pod hasłem 
„Robotnicy polscy Armii". U» 
dział w niej wzięło kilkanaście 
elegatów robotniczych 


formie kielicha, wysokości 25 cm. 
na wierzchu z krzyżykiem, dru- 
ga — również w formie kielicha 
wysokości 80 cm. wreszcie trze- 
cia, w formie kulistej. 


Świętokradcy, sądząc ze Ma 
dów, zamierzali włamać się do 
świątyni, ażeby skraść jeszcze 
cenniejsze łupy, lecz na szczęście 
silne drzwi i mocne zamki, opar- 
ły się. Świętokradcy niewątpliwie 
przyjechali z Warszawy, po czym 
odjechali z łupami. Policja śled 
cza i mundurowa zajęła się od - 
szukaniem sprawców. 


TWIST YO OSZTZINYTO TPR E a a 
Powołania 
rezerwistów 


poczęła się mszą św. polową, od 
prawioną na pl. Józefa Piłsud: 
skiego w obecności gen, Troja» 


skiego. Koło ołtarza polowego u 
stawiły się delegacje ze sztanda 
rami i oddział piechoty. 


Po nabożeństwie pizemówiee 


Gen 


Z komina fabrycz- 
nego w przepaść 


CHORZÓW. Zatrudniony w 
hucie „Batory” robotnik Józef 
Waloszek ZE amoni 
w. niezwykłych okolicznościach. A 
Spiął on się mianowicie w nocy w Grecji 
na komin huty i owinąwszy sos} ATENY. Dziennik urzędowy 
bie głowę marynarką runął z 50 ogłasza dekret, powołujący na 
metrów wysokości; ponosząc | ćwiczenia rezerwy telegrafistów 
jśmierć na miejscu, i radiotelegrafistów, należących 
| Straszliwe znieMztałcone zwło |do roczników 1927 — 1932 i po 
iki robotnika odwieziono do kost!chodzących z Tesalii, Macedonii 
nicy, i Epiru. 


podziękował w. gorących sło» 


cy. Prezydent wskazuje na ko» 
nieczność natychmiastowego za 
kończenia strajku i zaznacza, że 
spadek zapasów węgla, które wy 
starczą na 30 dni zaledwie — 
jest powodem. wielkiej troski 
dla rządu : 


Po tym udano się do Belwede 
Nieznanego Żołnierza Wa [m na którego stopniach złożono ;: 


specjalny samochód, w którym 
Snite ma 27 lat. W r. {podróżuje w stalowym aparacie ==>- 


Śnite - 


„|wieniec, a w końcu do Cytadeli, ... 
gdzie delegacja pochodu wpisa+ gdzie złożono wieniec pod krzys 


szek — 1500 zł. Jedha puszka, w. ` 


Nr 127 


ESTN 
| 


TA 


Kącik 
TEFWCIESPIZE I a a 
Pierwsza rozmowa 
QCytryn ma telefon. Od dziś, 

Dopiero co mu założyli, Może 
pół godziny temu. 

Cytryn siedzi przy biurku, po- 
„ożył ręce na brzuchu i z za- 
dowoleniem patrzy na nowiutki, 
błyszczący telefon. 

Trzeba wypróbować, czy do- 
brze działa? — myśli Cytryn. 

Bierze do ręki książkę telefo- 
niczią. Nowiutka, jeszcze bez 
plamki. Otwiera na literze „K“. 

— Kab... Kac... Kad.. Kal... 
Kalksztajn.. Kalksztajn Bernard. 
Ten sam. Jego przyjaciel, który 
mieszka na drugim kóńcu miasta, 
na Pradze Numer 153-76. 

Cytryn zamyka książkę, podno- 
si słuchawkę i nakręca numer 
Kalksztajna. 

I po chwili słyszy głos: 

= Hallo! Słucham! Hallo! 

©ytryn słucha przez chwilecz- 
kę, po czym bez słowa odkłada 
słuchawkę na widełki. 

Przez parę minut patrzy na no 
wy błyszczący telefon. Potem 
znów bierze książkę telefoniczną, 
odnajduje numer Kalksztajna j 
łączy się jeszcze raz. 

— Hallo! — odzywa się znów 
ten sam głos. — Hallo! Siu- 
cham! 

Cytryn trzyma słuchawkę przy 
uchu i znów ją odkłada na wi- 
delki. 

A po paru minutach powtarza 
mów. wszystko od początku. 

Za czwartym razem nie zaglą- 
da już do książki telefonicznej. 
Zna już numer na pamięć. 
158-76. 

— Hallo! Kto mówi? Hallo! 

Tym razem Cytryn uśmiecha 
się radośnie i odzywa się: 


— Kalksztajn?... To ja. Cytryn. | Gd 


Mam telefon. Dziś mi założyli. 

— Masz już telefon? Słuchajno 
= domyśla się Kalksztajn. — Czy 
to nie ty dzwoniłeś przed chwilą 
trzy razy pod rząd? 

— Ja! Tak, ja! — potwierdza 
Cytryn. 

— To dlaczego się nie odzvwa- 
łeś? 

Cytryn wzdycha. 

- Nie byłem pewien, czy to 
ty jesteś przy telefonie. Bałem 
Big, może to jest ktoś obcy... 

— To trzeba się było spytać! 

Cytryn wzrusza ramionami. 

— Po co się mam pytać obce- 
go? Czy ja wiem, kto to może 
być? Czy ja go znam? 

— Ha, ha, ha—śmieje się Kalk 
śsłajn. — Oj, jaki ty jesteś na- 
fwnyl A skąd ty wiesz, że teraz 
ja jestem przy telefonie? A nie 
obcy? 

Cytryn uśmiecha się chytrze. 

— Teraz mam pewność, że to 
Y. 

= Po czym poznajesz? 

— Po czym? Bardzo łatwo. Ja 
do ciebie dzwoniłem 4 razv pod 
rząd i nie odzywałem się. Praw- 
da? 

— Prawda. No to co? 

— No to jasne, że to ty jesteś. 


fylko ty możesz być taki cierpli zwykle wyrafinowanej szajki o*, 


wy idiota. 


Jak za czwartym razem »»*w rewelacyjne. wyniki, 
słę odezwałeś delikatnie „Hallo, dopuściła Się, według ostrożne: 
kto mówi”, już miałem pewność, | go obliczenia prokuratury, 


e to ty. 
Napoleon Sądek. 


Sojusz Niemiec z 


nie polepsza w niczym sytuacji Hitlera 


Wbrew entuzjastycznym arty-|oś Rzym — Tokio — Berlin mu lzji z naciskiem podkreślają swo- 


kułom prasy niemieckiej i włos- 
kiej spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych Włoch i Niemiec 
nie ziściło nadziei niemieckich, 
A więc ustąlmy wpierw kilka fak 
tów. 

Oś Rzym — Berlin działa bez 
zastrzeżeń na odcinkach politycz 
nych. Uzupełnienie jej układem 
wojskowym było przed kilkoma 
laty życzeniem Włoch, które wy 
obrażały sobie, że wzmocni to ich 
stanowisko wobec Francji i An- 
glii. Było to przed dwoma laty. 
Wówczas to jednak niemieckie 
koła wojskowe z ówczesnym głów 
nodowodzącym marszałk. Blom- 


si być wzmocniona. Zaproponowa 
ła partnerom osi sojusz wojsko- 
wy. Japonia odpowiedziała od 
razu odmownie, wskazując, że 
jej zainteresowania skupiają się 
w Azji a nie w Europie. Była to 


przykra niespodzianka dla nie- | 


mieckiej dyplomacji. Wzmożono 
więc nacisk na Włochy. 
Wskazaliśmy, że porozumienie 
z Niemcami w ogóle nie jest po- 
pularne we Włoszech, nie tylko 
wśród szerokiej publiczności, ale | 
również wśród czołowych działa 
czy faszystowskich. Decyduje je 
dnak wola Mussoliniego. Mini- 
strem spraw zagranicznych jest 


bergiem na czele przeciwstawia- zięć dyktatora włoskiego, hrabia 


ły się temu. 

W przeciągu tego czasu wiele 
się zmieniło. Niemcy rozrosły się, 
Włochy zdołały doprowadzić do 
pewnego odprężenia z Anglią, 
podczas gdy Niemcy mają prze- 
ciw sobie jednolity front niemal 
całej Europy. 

W tych warunkach Rzeszą Nie 
miecka doszła do przekonania, że 


Ciano, uchodzący za” wielkiego 
zwolennika Niemiec. W ciągu o- 
'statnich 2 miesiacy dvgnitarze 
Rzeszy Niemieckiej odwiedzali 
Włochy w różnych misjach spe- 
cjalnych, które zmierzały do © 
siągnięcia jednego celu: sojuszu 
wolskowezo. 

Skoro obaj partnerzy osi. Mus- 
solini i Hitler, przy każdej oka- 


Gdy skleroza dokutza — Minerogen F.F. 
Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowieka 10. 
(GEpGEZEBSZ"F NESTLE KTROYPDT OA aS AZZPAŻOZICIEK A, 


„Plan pana Ribbentropa' 


o „nowym, kezkrwawym zwycięstwie” 


LONDYN. Dziennik „Suns 
day Dispatch” podale nastepus 
jacy plan p. Ribbentropa, dość 
naiwny w swoim założeniu. | 

Oto dziennik ten twierdzi, że 
Ribbentrop pragnie przekonać 
Włochów, że Niemcy za ich po 
mocą uzyskać mogą w sprawie 
ańska „nowe, bezkrwawę 
zwycięstwo”. Ribbentrop 


wedłu rgazety — przedłożyć 
miał ministrowi Ciano następu 
jący plan: d 
"Kampania antypolska zosta» 
nie w ciągu 2»ch tygodni dopro 
'wadzona do zenitu. Gdy okaże 
się, że wojna jest nieunikniona, 
ussolini wystąpi -z inicjatywą 
jako mediator i wezwie swego 
partnera osi do rozmów z Pole 


lją jednomyślność, zdawałoby się, 
(że zawarcie sojuszu wojskowego 
(nie powinno nastręczać żadnych 
trudności. Jest jednak inaczej. 
Włochy nie chcą się zbył daleko 
angażować, po prostu nie chcą 
się dać wciągnąć w awanturę 
wojenną. 

Ostatnie spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych osi w Medio 
lanie przygotowano z wielką pom 
pą. A rezultat? Komunikat za- 
pewniający, że sojusz wojskowy 
będzie podpisany. A więc jeszcze 
go nie podpisano, jeszcze nie do 
szło do uzgodnienia stanowisk, 
Włochy ciągle jeszcze wysuwają 
różne zastrzeżenia. 

Przyjmując nawet, że sojusz 
zostanie zawarty, to również 1 
wtedy sytuacja nie o wiele się 
zmieni. Nik bowiem i teruz nie 
wyohraza tobie, by Włocny pzu- 
ciły się na Rzeszę, każde państwo 
przyjmuje istnienie osi i jej dzia 
łanie jako pewnik. Posiadunie 
więc tego sojusznika nie wzmac- 


ł 
| 


nia bynajmniej położenia niemiec | | 


kiero, tym bardziej, że mimo naj 
solenniejszych zapewnień mizlzv 
tymi państwami istnieją sprzecz 
ne interesy. 


Niektórzy publicyści skłonni 


ską, zapraszając Wielką Bryta- 
nię i Francję jako sojuszników 
Polski do udziału. 

P. Ribbentrop spodziewa się, 
że rządy brytyjski i francuski, 
stojąc w obliczu natychmiasto* 
wego wybuchu wojny europej: 
skiej, namówią. Polskę, aby w 
stąpiła przed ządaniami niemiec 
kimi, t 


Atak wojsk chińskich 


na pozycje japońskie 


SZANGHAJ. Komunikat chiń | pod Czungcziangiem, gdzie Chiń | Han w rejonie Szajanga skoñs 
ski donosi, że na odcinku Han*|czycy odparli atak japońskiej | czyły się niepowodzeniem. 


kou Japończycy kontynuują na' 
tarcie na pozycje chińskie w re’ 


jonie Inszania i Maipintsiana. 


Krwawe walki rozegrały się 


olumny szturmowej, liczącej 
pod 3.000 żołnierzy i 50 dział, 
jak również liczne czołgi. 
Usiłowania Japończyków 
przeprawienia się przez rzekę 


Natomiast na południe o 
Hankou w rejonie Jodżow woi 
ska chińskie podjęły silny atak 
na stację kolejową Janglotse. 


Walka chłopów -- powsłańców 


z meksykańską armią regularną 


MEXICO CITY. W czasie jzabito 20 osób zaś 50 odniosło skiego jest niezadowolenie chło 
rany: Oddziały wojskowe wzię pów z 
chło- Jak sły 
kV. chłopów « meksykańskich jest 
Powodem powstania chłopi bardzo silny, 


Ż.godzinnej walki pomiędz 


j chło powstańcami a ode ły do niewoli około 300 
|dzi em armii regularnej, odby* pów. 
tej w pobliżu stolicy Meksyku! 


ć stan wrzenia wśró 


Sprawcy 100 morderstw 


zdemaskowani przez policję 


Toczące się od tygodni w Fi. | 


ladelfii śledztwo w sprawie nie 
Iszustów  asekuracyjnych dało 
Szajka ta 


krasto 100 morderstw. 
W Filadelfii aresztowano pew 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA. KISZER. WĄTROBY, przy 
KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH. WZDĘCIU BRZUCHA. OD- 


BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNO: 


ŚCIACH DO ZAPARCIA, sto- 


suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” Gąseckie- 


go. naturalny łagodny środek 


przeczyszczający ułatwiający 


funkcje organów trawienia, stosowane również przy nad- 


miernej otyłości. 


0+ |wiskiem Hermana 


1 
Carusa. z 
towano ogółem:17 członków tej 


szajki. 


934 utopił niejakiego 


Do jej hersztów należał | Pod 


nego mężczyznę, który w roku wynika, że większość ofiar otru 
! Rafaela to, inne przejeźdżano samocho: 
toku śledztwa aresz dami lub wprost zabijano. 


zarzutem dostarczania 


|niejaki Petrillo; który pod naz+ mordercom trucizny  aresztowa» 


rusa reali- 
zował polisy asekuracyjne. 
Z dotychczasowych zeznań 


no lekarza Perlmana, którego 
|przesłuchiwanie jeszcze się tos 
czy. ; 


Porty bilans walk 


na Dalekim Wschodzie 


SZANGHAJ. Według da» 
nych chińskich — w drugiej pos 
łowie kwietnia rb. na wszyste 
kich frontach stoczono 504 wale 


niósł straty: 31.665 zabitych i 
rannych, 52 ciężkich karabinów 
maszynowych, 21 dział artylerii, 


375 koni i różnego sbrzetu wo» 


ki z nieprzyjacielem, który poel jennego- 


olityki agrarnej rządu. 


są przypuszczać, Że Mussolini 
starać się będzie wpłynąć na o- 
studzenie zapałów wojennych Hi 
tlera. Oezywiście trudno cokoł- 
wiek ścisłego na ten temat po = 
wiedzieć. Stwierdzić tylko może 
na, że sojusz wojskowy włosko = 
niemiecki nie został jeszcze pod- 
pisany. 

Czy do tego dojdze I kiedy do- 
piera przyszłość okaże. Nie wy 
daje się jednak, by ten ewentu» 
alny sojusz w czymkolwiek zmie 
Dil obecny układ sił w Europie i 
wnosił jakieś nowe elementy do 
sytuacji międzynarodowej. 


N 
(b 1x 
| M STO KWIATÓW 
WALE RAYON 
M TIEN- SZAN 


wsdy kudiatowe 
CHERYS 
Z prasy 


Drapieżn cy 

Znany historyk dr. Adam Pró 
chnik w artykule ogłoszonym w 
„Robotniku” p. t. „Siewcy nie 
pokoju i burzy“ zajmuje się tak 
tyką jednej z walk państw „totą 
listycznych'. Jest nią system 
trzymania ludzkości w ciągłym 
napięciu; metoda stałego szerza 
nia niepokoju”, 

Autor uważa, że ta metoda ma 
określony cel. Chodzi, by zrabo 
wać światu spokój. W rezulta= 
cie dr. Próchnik dochodzi do 
następującego wniosku: 

„Są rzeczy, które skutkują tylke 
do pewnych granic. Gdy się je prze 
kroczy, skutki mogą być zupełnie 
niespodziewane, całkiem Inne pii 
się oczekiwało. Kierownicy pòs% 
lityki państw totalnych sądzą, żę 
ludy niepokojone, trzymane w cią- 
giym napięciu | naprężeniu, pójdą 
dla świętego spokoju na wiele ugs 
stępstw. Ale zapominają o Jednym 
co się stanie, gdy ludzkość nabędzie 
przekonania, że żadne ustępstwa 
nie zapewniają jej spokoju, że są 
one tylko zachętą do coraz to nowego 
niepokoju, że ża spokój trzeba będzie 
za drogo zapłacić, Wtedy w paychi- 
„ee społeczeństw na taktykę państw 
totalnych nastąpi reakcja zupełnie 
inna. Ludzie nie chcą już być nadaj 
teroryzowani, nie chcą być gnębie- 
nl. Decydują się wreszcie na wszy» 
stko, byle skończyć z tym stanom 
byle z korzeniami wyrwać przyczy 
ny niepokoju. Jeżeli osadą ludzka 
jest ciągłe niepokojona przez dra- 
pleźników, jeżeli ponosi wciąż dot- 
kliwe szkody, do pewnego czasu u” 
lega terorowi. Ale przychodzi wre- 
szcie taki moment, gdy staje się to 
nadal nie do zniesienia. Wtedy ludzie 
zbroją się, organizują wyprawę i tę 
pią drapieżników. Drapieżniey. któ 
rzy rabują nasz spokój, nie mogą 
być lepiej, traktowani. 

Coraz bardziej jest dla wszystkich 
Jasne, że trafić trzeba do źródła zła. 
że konieczne jest usunięcie siewców 
burzy. 


PRZY CEAPIENIACH 


wątroby, żolądka, kiszck, 
nerek stosuje się 


A y hA 
Sox $więtojnńskiego 
Ziela, Magistra 
Edwarda tokbieca 
Sprzedaż Apteki, Skłać 
Główny Warszawa 
Miodowa 14. 


odowy mecz dwóch team 


wyjaśni „sytuację” przed spotkaniem z Belgią w Łodzi: 


` W najbliższą Środę, to jest 10 mała" i powrót do formy Wili- 


«aja, jak to donosimy na pierw- 
zej stronicy, zostanie rozegrany 
w Warszawie treningowy mecz 
'wóch teamów piłkarskich, Tre- 
ning ten, który odbędzie się w 
obecności naszego kapitana związ 
kowego, pozwoli na , zorientowa- 
nie się w zestawieniu drużyny 
na najbliższy mecz piłkarski z 
Belgią, który jak wiadomo od- 
będzie się w Łodzi w dniu 27 
maja. 

W tej chwili jeden fakt wydaje 
się niewątpliwy: bombardier Wi- 
limowski, po długim okresie „sta 
gnacji“ wykazuje znakomitą po- 
prawę formy, popartą dobrym.. 
samopoczuciem. Nie wszyscy bo- 
wiem wiedzą, że Wilimowski wre 
szcie nie prowadzi już „wojny“ 
z prasą Śląską i po zamieszcze- 
niu odpowiedniego oświadczenia 
na łamach dzienników śląskich, 
zakończył fatalny etap w swej 
bujnej karierze piłkarskiej, 

Niewątpliwie fakt ten należy 
powitać z zadowoleniem, gdyż do 
tychczasowy stan rzeczy stwo- 
rzył chorobliwą atmosferę, która 
w żadnym wypadku nie mogła 
wpływać dobrze na grę Wilimow 
skiego, 

Podkreślamy ze szczególnym 
naciskiem „pokój* na Śląsku, 
gdyż kto wie, czy nie ma on za- 
sadniczego znaczenia dla dalszej, 
dobrej gry Wilimowskiego. 

Powrót do formy popularnego 
„Etzi“ znaczońy jest również co 
raz lepszą grą jego współsart» 
nera Wodarza, Lewoskrzydłowy 
„Ruchu“ pod koniec ubiegłego 
roku wykazywał w grze tenden- 
cję wybitnie „zniżkową* i nawet 
u-progu sezonu sygnalizowano 
jego słabą formę. Dopiero po o- 
statnich meczach dowiedzieliśmy 
się, że Wodarz wreszcie odzysku- 
je formę i aczkołwiek nie gra na 
poziomie reprezentacyjnym, moż- 
na domniemywać iż w najbliż- 
szych tygodniach stanie się znów 
pożytecznym członkiem drużyny 
reprezentacyjnej. , 

Poświęciliśmy dwum Ślązakom 
więcej miejsca z tego tytułu, że 
właśnie ta dwójka ostatnio ,chro- 


mowskiego oraz Wodarza winien 
napawać otuchą kapitana związko 
wego p. Kałużę. | 

W formacjach obronnych nie 
wiele się zmieniło, Widzieliśmy 
Szczepaniaka grającego zupełnie 
poprawnie, nadchodzą wieści o 
dobrej grze Twórza. 

Bramka znów chyba będzie 0- 
kupowana przez  „brygadzistę”* 
Krzyka, choć jednocześnie już 
wiemy, iż Madejski gra w Gar- 
barni, a więc i z tej strony mo- 
żemy ewentualnie spodziewać 
się odsieczy. 7 

Pomoc będzie zdaje się tą for- 
macją, która dostarczy p. Kałuży 
najwięcej kłopotów. Zdaje się, że 
p. Kałuża ma zamiar 


ap 
Az: 


W sobotę w drugim dniu me 
czu tenisowego o puchar Davisa 
Polska „ Holandia rozegrano 
spotkanie w grze podwójnej, w 
którym para holenderska van 
Svoll „ Hughan pokonała parę 


polską Tłoczyński 4 Hebda 6:4, 


6:4, 12:10. - 


Polonia mistrzen 


w drużynowych zawodach. 


Mistrzostwa drużynowe stolicy w 
lekkiej atletyce mają swoją długą 
i bardzo urozmaiconą historię. Nie 
wracając nawet do zamierzchłych 
czasów, kiedy to walczyła Polonia 
z AZ$-em o prawo reprezentowania 
Warszawy w drużynowych mistrzo- 
stwach Polski, zobaczymy, że ostat- 
nie lata przyniosły wiele faktów, 
które warto przypomnieć, ze wzglę 
du na naukę jaka z nich płynie. 

Dotychczas tak się składało, że mi- 
strzostwa drużynowe wygrywał 
klub, który posiadał wybitnego wie- 
lobojowca. Już po rozwiania się po- 
tęgi AZS w sprintach I biegach śred- 
nich, przez parę lat jeszcze mistrzo- 
stwa drużynowe dla blało-zielonych 


FEE DZIE WYW RCZCU SCT WEOGCY TZ EZ WS WE KTW ORK OCH E a 


robiąc różale 


Lt.p. stosują 
pp. lekarze. gę 


Gruźlica płuo jest nienbła aną 1 eoroczni 
dla pici, wieku 
ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYC 

BRONCHITU nporczy wego, męcząctgo kaszin, GRYPY 


Balsam Trikolan” has, 


nie 
stanu, kosi pr 


który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i samopoczu 


€ie chorego oraz 


powiększa wagę ciała I usuwa 


kaszel. Sprzedają apteki 
= 


wypróbo- . 


TTM 


ONIKA SPO 


wać środkowego pomocnika Cra- 
żovit Uriinberga, który systema- 
tycznie jest dodatnio wyróżniany 
we wszęlkich wzmiankach. Ale i 
dotychczasowy reprezentant na 
tej pozycji; Nytz. bynajmniej nie 
znajduje się w słabej formie.. O 
bocznych pómocnikach na. razie 
opinii nie wydajemy.: 


Kwestia uzupełnienia piątki o- 
ferisywnej moza  Wilimowskim i 
Wodarzem nie będzie zbyt łatwa. 
Oczywiście, że pomijamy tu po 


zycję prawego łącznika, którą| ; Zaczekajmy więc na zapowie- skiej 
bez trudu okupuje Piontek, wyka  dziany trening środowy. Może porę 
ostatnio nięprzecięiną | Wtedy sytuacja się wyjaśni, a ' 

,wówczas łatwiej będzie o wnio- 
| ski, | 


żujący 
formę strzałową. Ale kto ma 
grać na środku? Kto będzie pra- 


woskrzydłowym? 


i Q - 
kas 


W spotkaniu pokazowym Ksa 
wery Tłoczyński wygrał z Brauw 
6:4, 6:4. | 


W niedzielę w ostatnim dniu 
meczu wyniki były następujące: 
Tłoczyński — van Swol 13:11 
46.636: - i 


'wygrywał Pławczyk, który potrafił 
zajmować pięć czy nawet sześć pler- 
wszych miejsc. A, j 
Po wyjeźdźie „Pławca” do Franc- 
ji, podobną rolę w mistrzostwach 
odgrywał Gierutto, startujący w 
barwach Warszawianki. W tej trady 
cji zdobywania mistrzostw jednym 
zawodnikiem pewien wyłom zrobiła 
zlikwidowana już sekcja Legll. Klub 
wojskowy zdobył raz mistrzostwo 
drużynowe dzięki obowiązującemu 
zbyt krótko regulaminowi, który nie 
|premiował pierwszych miejsc, lecz 
o zwycięstwie drużynowym decydo- 
wała ilość zebranych punktów, ob- 
liczanych według tabeli fińskiej. Je 
élt do tego dodamy, że do jednej kon- 
kurencji klub musiał wystawić trzech 
zawodników, to jest jasne, że regula 
min taki nie odpowiadał klubom bu 
dującym swoje sukcesy na gwiaz- 
dach 1 został utrącony. Po tej krót- 
| kiej próbie oparcia mistrzostw dru- 
| żynowych na solidnym przygotowa- 
niu całej drużyny wrócono do daw- 
nego systemu. Cóż kiedy nie pomo- 
"gło dobieranie atrakcyjnych konku- 


ÓW pl 


T 


Czy kapitan sięgnie po Korba- 
sa na pozycję środkowego napast- 
nika? Zdaje się, że nie, gdyż włas 
ny klub wystawia go na skrzy- 
dle. Więc może Matjas z Pogoni? 
O formie lwowianina kursują 
wieści jak  najsprzeczniejsze. 
Sprawa ta wyjaśni się w najbliż- 
szych dniach. ` 

„W sumie zadanie naszego ka- 
pitana nie jest łatwe, A sezon 
gier międzypaństwowych jest w 
roku bieżącym wyjątkowo ciężki, 


(—a). 


dia 4:4 


Zdecydowane zwycięstwo polskich tenisistów 


Bawarowski —  Hughan 0:6 
6:3 6:4 6:2. 

Ostatecznie mecz wygrała Pol 
ską w stosunku 4:1, 

W -następnej. rundzie Polska 
| zmierzy się z Niemcami. Mecz 
j odbędzie się 19 — 21 bm. w War 

sząwie. 


Darszawy 


akkoatletycznych 


do stosowania ostrych represji — 
klub nie startujący dwukrotnie w. 
mistrzostwach skreślono z listy. Sku- 
tek był taki że przez trzy sezony 
mistrzostwa nie były skończone, po- 
dobno z braku terminów na rozegra 
nie 6 spotkań (system każdy 2 każ- 
dym). Dopiero w roku zeszłym zna- 
leziono sposób na te niedomagania 
i mistrzostwa zostały przeprowadzo- 
ne jednego dnia, przy udziale wszy- 
stkich 4 istniejących klubów A-kla- 
sowych: Warszawianki, AZS-u, Po- 
lonii 1 Skry. dO] A 

Warszawianka, najlepszy klub lek 
koatletyczny z roku 1937, zlekceważy 
ła sobie młodą drużynę Polonii. Zre- 
sztą st atedzy klubowi liczyli że pun 
„kty zostaną rozbite pomiędzy Polo- 
nią i AZS-em. Tymczasem akademi- 
cy zawiedli, gdyż nie tylko nie ode- 
brali punktów Polonii àle o mało co 
nie przegrali z debiutującą w klasie 
A Skrą. W rezultacie łatwo zwycię 
stwo odniosła Polonia, 

Mistrzem stolicy na rok 1939 zosta 


I 


— Mr. 1% 


we | 


© W A 


ich 16 maja 


ślubowanie 
4 .. LJ 
olimpiskie 

W dniu 16 maja odbędzie się 
w całej Polsce uroczystość ślna 
bowania olimpijskiego sportowa 
‘ców, zaliczonych w poczet kas 
dry olimpijskiej, Ślubowanie tas 
kie odbędzie się równocześnie w 
Warszawie, Lwowie, Krakowie, 
Katowicach, Poznaniu, Łodzi, 
Toruniu į Wilnie. 

Program uroczystości ślubowa 
nia w Warszawie przedstawia 
się następująco: 

W gmachu Resursy Obywatel 
o godz. I9:ej nastąpi ra» 
drużyny olimpijskiej z tes 
rene mne czym do zebras- 
inych przemówi przewodnie 
Polskiego Komitetu Olimpijskie: 
go p Glabisz. 

kolei nastąpi główna część 
uroczystości, t. j. ślubowanie os 
limpijskie. Na zakończenie ods 
śpiewany zostanie Hymn Naros 
dowy po czym w części artystycz 
nej deklamowane będą wyjątki 
z „Lauru olimpijskiego” a orkies 
stra wojskowa zagra marsza 
sportowego. 


O Puchar Polski 


Dnia 3-go maja odbyły się w 
Polsce pierwsze międzyokręgo” 
we rozgrywki piłkarskie o pu- 
char Pana Prezydenta R. P. W. 
pierwszych spotkaniach wyeli- ; 
minowane zostały reprezentacje 
Wo.ynia, Polesia, Lublina, Za- 
głębia, Białegostoku i Łodzi. ` 


Dalsze rozgrywki odbędą się” | 


dnia 29 czerwca. Walczyć będą 
Warszawa z Wilnem, Lwów ze 
Stanisławowem, Kraków z Poz 
naniem, oraz Pomorze ze Śłąs- 
kiem. 
Półfinały odbędą się 15 sierp 
nia, a finały dnia 5 listopada. 


Angielscy piłkarze 


nie przyjadą 
do Polski 


Jak nas informują, projektowane 


tournee angielskiej drużyny zawodo 


wej pierwszej ligi po Polsce nie doj 
dzie do skutku. Jak już podaliśmy, 
Anglicy mieli rozegrać trzy mecze 
w Polsce. Za przyjazd goście domá- 
gali się jednak około 30 tys. zło- 
tych. 

Żaden okręg w Polsce nie mógł 


ła Polonia. chociaż tytuł mogła zdo% się zdecydować na zapłacenie 10 tys. 


być Warszawianka, gdyby jej zas 


|rencji. Klub i publiczność staran- j wodnicy mieli choć trochę sentymen 


nie omijały mistrzostwa. 
Stan ten zmusił związek okręgowy 


Niedzielne sensacje ligowe 


Na 5-ciu meczach padło 24 bramek 


WARSZAWIANKA — POLO- 
NIA 5:1 (1:1). Zasłużone zwy- 
cięstwo Warszawianki, która gó 
rowała nad przeciwnikiem pod 
każdym względem, zwłaszcza w 
drugiej połowie meczu. 

Pierwszą bramkę zdobył w 14 
min, Justynowicz (głową) dla 
Polonii, następnie w 18 min. wy 
równał Pirych z wolnego, a po 
przerwie bramki zdobyli Pirych 
w 1 min., Święcki w 5 min., Ga- 
maj w 21 min. i Baran w 42 min. 
Joksz z Warszawianki nie wy- 
korzystał rzutu karnego. 

Sędzia p. Kurzweil. Widzów 
1000. 

KRAKÓW. WISŁA — CRA- 
COVIA 5:1 (3:1). Zasłużone zwy 
cięstwo Wisły, która przez cały 


czas była lepszą od słabo grają- 
cego przeciwnika. 

W. pierwszej połowie bramki 
dla Wisły zdobyli Giergel (2) i 
Artur, następnie Góra strzelił 
bramkę dla Cracovii. Po przer- 
wie dalsze dwie bramki dla Wi- 
sły zdobyli Holewa i Giergel. 
Sędzia p. Fass. Widzów 6000. 

POZNAŃ. WARTA — AMA- 
TORSKI KS 2:1 (1:0). Zwycię- 
stwo Warty przy wyrównanej 
walce. W 14 min. obrońca AKS 
w zamieszaniu strzela samobój- 
czą bramkę. 

Następnie po przerwie w 19 
min. Pohopin wyrównuje, ale w 
20 min. Kazimierczak zdobywa 
zwycięską bramkę dla Warty. 

Sędzia p. Frank. Widzów 4000. 


LWÓW. POGOŃ — UNION 
TOURING 2:2 (1:1). Pogoń by- 
ła lepszą w polu, ale napad jej 
pod bramką zawodził. Drużyna 
Pogoni nie wykorzystała rzutu 

| kataego, strzelanego przez Ma- 
tiasa. 

Bramki dla Pogoni zdobył Ma 
tias (obie) a dla łodzian Strzel- 
czyk i Jankowski. , 

Sędzia p. Gerblich. Widzów 

3000. 
HAJDUKI. RUCH — GARBAR 
NIA 5:0 (1:0). Zasłużone zwy- 
cięstwo drużyny śląskiej, która 
pod każdym względem przewa- 
żała. Bramki dla Ruchu zdobył 
Peterek (3) i Wilimowski 2. 

Sędzia p. Wosiński. Widzów 
6000. 


LE 


tu do własnego klubu. -Bo sytuacja 
przedstawia się następująco: Polonia 
zebrała 189 p, a Warszawianka 175,5 
p. Gdyby w Warszawiance na 5 km. 
obiegł Kusociński, to nie tylko zes 
rana publiczność oglądałaby pojes 
-dynek Hermana z mistrzem Japus 
szem, ale klub jego zyskałby około 
10 pkt. Jeśli do tego dodamy punkty 
jakie zdobyłby Gierutło, gdyby w 
rzucie oszczepem startował w kens 
| kurcie, a nie poza konkursem, gdzi 
zajął pierwsze miejsce, to Warszas 
wianka odzyskałaby utracony w zes 
| szłym roku tytuł mistrzowski. 
|. 110 płotki Gierutto w 16.0 2) Sulis 
zz AZS 164 3) Pajsker AZS 


Sklm. Herman (P) 15.31 2) Duplicz 
ki (P) 16.232 3) Marynowski 16.25, 
4) Eichel (S) 16.48,8. 

4 x 100 Polonia 2.05,6 2) Warsza: 
wianka 2.08,5 3) AZS. 

3 x 1000 1) Polonia 8.09,8 2) Wars 
szawianka 8.29,4 3) Skra 8.51,3. 

Tyczka 1) Morończyk (W) 3.82 2) 
Gierutto (W) 3.40 3) ONZE (P) 
3.24 w dal 1) Szefler (W) 6.53 2) 
Ketter (Ż) 6.36 3) Sulikowski 6.35, 
wzwyż Głuchowski (PKS) Zwoełń: 
ski (AZS) Gędziorowski (P) po 165. 
kula Ounap (P) 13.87 Fiedoruk (W) 
13.4, lysk 1) Lewandowski (P) 43.57 
2) wiecoruk 42.89 oszczep 1) Onnap 
53.97 2) Gburczy (W) 50.21 ` 


> 


'zł, za jeden występ piłkarzy angiel- 

skich. W tych warunkach Ślązacy 
nie będą mogli skorzystać z propo- 
„zycji rozegrania spotkań z doskona- 
i tymi piłkarzami angielskimi. 


Warszawa 
todz 9:7 


* ŁÓDŹ (tel.) W Łodzi rozegra: - 


ny został w niedzielę wieczorem - 
|międzymiastowy mecz bokserski 
| Warszawa « Łódź, zakończony. 
zwycięstwem Warszawy 9:7. 

Wyniki walk były następujące 
w, musza: Rundnstein W) bije 
Rosmana (Ł), w. kogucia: Mare 
cinkowski (Ł) bije Budziszews 
skiego (W) piórkowa  Czortek 
(W) zwycięża Michalaka (Ł), w 
lekka: Kowalski (W) zwycięża 
Kowalewskiego (Ł), w. półśred 
nia: Bąkowski (W) bije Szymań 
skiego (Ł), w. średnia: Niewada 
(Ł) bije Milewskiego (W), w. pół 
ciężka: Cendlak (W) remisuje z 
Moszkowiczem (Ł) w ciężka Dre* 
sler (Ł) bije Zycha (W). 
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Jak żyła kobieta 
przed tysiącami lat 


Wśród wykopalisk odkry 
tych w Kisz (w Mezopota= 
mji), znaleziono bardzo cie 
kawe dokumenty i przed- 
mioty, ilustrujące życie ko 
biet przed 7000 lat. Życie 
Sumerek, (najstarsi miesz 
kańcy Babilonu twórcy 
wysokiej kultury, zwali się 
Sumerami), pod wielu 
względami było podobne 
do obyczajów kobiet. 

Tak samo, jak panie na 
szej ery „robiły się na bóst 
wo“ przed spacerem po u- 
'licach Babilonu; dodajmy, 
że ulice były zabrukowane 
(średniowiecze zaś ulic nie 
brukowało). 

Promenada służyła po 
to. aby zwrócić uwagę mło 
dych mężczyzn na rodzaj 
niewieści. Eleganckie Su- 
merki nosiły suknie wel- 
niane, spięte i ozdobione 
długimi miedzianymi 
szpilami i broszami, Ponad 
to zdobiły je przedmiotami 
z kości słoniowej. Twarze 
policzki i wargi barwiły da 
my sprzed 7000 lat różem, 
spreparowanym z barwni- 
ka roślinnego. 


Przed spacerem kąpały, 
się i namaszczały. Kosme- 
tyki, róże, olejki, pachni- 
dła przygotowywały sobie, 
panie same; 

Młoda mężatka na nowa 
gospodarstwo przynosiła 
figurkę z kości słoniowej 
lub gliny. Było to bóstwo, 
strzegące domowego ognis= 
ka. Sumerka, jako dobra 
matka sama  sporządzała 
dzieciom zabawki. Jedna 
z tych zabawek, dwukoło 
wy wózeczek z konikiem 
na przodzie, w niezmienie 
nej postaci zachował się do 
dziś. Gdy dziecko nie me 
gło zasnąć, matka usypia- 
ła je grą na harfie. 


Sumerka nie była nie- 
wolnicą swego męża; mia- 
ła pełne prawa do jego 
majątku. Jednak zdradę 
ze strony kobiety karano 
śmiercią. Kobietom wolno 
było tańczyć. Oczywiście 
tylko w niezwykłych oko 
licznościach: na święcie 
bogini wiosny, czy jesie* 
ni, dla uczczenia powraca 
jących wojowników i t.p. 


Orzeł nad „Ryd 


Z życia organizacji 


APEL KOŁA ZW. OFICERÓW [tości patriotycznych 1 wycieczek kra 
REZERWY „ży po laws — pro- 
Zarząd Koła Związku Oficerów | Waazony przez lac owego prze- 
Restrwy Warszawa a Północ na po |Wodnika Grzegorza Cieplińskiego, 
siedzeniu swym w dniu 5 maja br, |Wysuwając się w tej dziedzinie pra- 
uchwalił, żę każdy z członków Zarzą | CY. wychowawczej na pierwsze miej 
du Koła zadeklarowane przez siebie Sce spośród kilkuset kół Okręgu 
kwoty na P.O.P. ofiaruje na F.O.N. | Warsz. Zw. Rez, 


z-Smigłówką” - 


Koło Wołynia Tow. Rozwojuj domu oświatowego. Na szczyw 
Ziem . Wschodnich  opiekujące |cie tego kopca będzie zrobiony 
się szkołą powszechną Macierzy | obelisk z betonu, a na wierzchoł 
w Katerynówce, przysyła nam|ku pragniemy umieścić orłą z 
wyjątek listu nauczyciela: rozpiętymi skrzydłami, Czy nie 

„Kolonię naszą zmieniliśmy | znalazłby się w Warszawie ofias 
na Rydz „ Śmigłówkę. Katery:| rodawca, który by nam takiego 
'/ Ñ |nówka brzemienie przyjęła  od|orła ofiarował. Musi być z metas 


przy czym zwraca się z prośbą o na] Na zebraniu dorocznym podniesio MASC Y, pamięci Katarzyny, czas było|lu, aby go żadna zbrodniczą ręs 


śladownictwo do wszystkich Zarzą no m. in. konieczność natychmiasto 
dów Kół jak również do wszystkich | wej budowy Domu Rezerwisty w 
członków Związku na terenie Rzeczy | stolicy, bądź wydzierżawienia na ten 
pospolitej. cel takiego naprz. lokalu jak kino 
PODOFICEROWIE W ZARZĄDZIE | „Sfinks“, bądź inne, 


KOŁA WARSZ. ZW. REZER. Równiei Póruiióto IEAA. BEAT 

W ub. niedzielę odbyło się dorocz | dziwej demokratyzacji władz naczel 
ne walne „zebranie członków Koła |nych i okręgowych Zw. Rez: t. j. by 
R 21 Z 8 aao W Przy | obok wielu pp. pułkowników, mai e ) 

ezpieczalni Społecznej w Warsza |rów, kapitanów, bądź dyrektorów ZNY 
wie pod przewodnictwem kp. Roia- |do Zarządu Głównego Okręgów | |PŁYN P CWRU S Ou N” Bandycie Chmielewskiem 
ję” por eS Wwehodzill tovmlek członkowie ~ Ziy OJA TE BOLEJ; W lutym r. b. schwytany zos 


Niezależnie od ogólnych- prac-|Rez. — podoficerowie i szeregowcy 
Koło zorganizowało szereg uroczys- | rezerwy. 


Zebrani dokonali wyborów no- 


"Aby upamiętnić chwile, które 
obecnie przeżywamy,  sypiemy 
kopiec, wznosimy krzyż dębo» 
wy i przystępujemy do budowy 


z 


—J 


POMADKI DO UST SZĄCH ak cz Noorica Józec_ Požar Strawił ZAPASY chodzenia wyszło na jaw. iż do 
je > to CS - 


`; Stelmaszczyk Jerzy, por. rez. Młod- rabunkowych na terenie całej 


„ła, ppor. rez. Woźniak Zygmunt — |ry wybuchł tu w nocy z sobo- 
sekretarz, sierżant Ciepliński Grze- |ty ną niedzielę strawił znaczną 
gorz — szef komanan , i Tiat pro- > 

X A al Dominiak „Euge- AAS X ; +. 45 
Ap A a Amia A R A TA E madzonych w piwnicach i skła» udział w zamordowaniu listono: 


ki społ. - : 


„Do komisji rewizyjnej zostali wy 


I, 


już tę nazwę zmienić, ka nie mogła uszkodzić. Miej. 
scowi ludziska chętnie, a nawet 


zapałem dają swą pracę dla 


dobra Ojczyzny, chociaż Wieda 
im doskwiera... 


Dokonał 100 napadów 


u grozi kara Śmierci 
W najbliższym czasie Chmie+ 


stał przez policję znany i od |lewski stanie przed sądem. Ban 
dawna poszukiwany bandyta Mi|dycie grozi kara Śmierci. 
chał Chmielewski. W czasie do | "Ta. 


| 1 m 
Potrzebne spotkanie 
LONDYN. Prasa poranna do» 


prezesem (ponownie), majór rez. Ol à a konał on przeszło 100 napadów Ia 
szowski Stanisław — wiceprezesem, żywności w Lipsku | ok że dowódca I-ej R ji ża 
. > U » . et 
= Ko-| LIPSK, Olbrzymi pożar, któ» |Polski. ershot gen. major leksan 
kowski Tadeusz Komendant Ko- ym Pomiędzy inymi Chmielewl opka zB Aledzielę wieczór w 
ski zastrzelił dyżurneśo kolejas; molotem lotnisko Henday, w 
ilość zapasów żywności, nagro* |rza na stacji w Obornikach, brał) jac się do Le Bourget. 


Dowódcę angielskiego, któ» 


'wiez Roman — przewodniczący do- |dach lipskich centralnych hal |sza obok wsi Skuły, poza tym | remu towarzyszyło aaa we 
rocznego zebrania, Marks Jan, ka- |targowych. Szkody rzeczowe i jstrżelał w czasie ucieczki do po»|szych oficerów poż ze z 
pral Mikulski Wacław —.ref. opie materiałowe są bardzo znaczne. licjantów. - will na lotnisk w Le Bong 
z | wtc" is S «rza cron" | general Blanchard oraz dowóda 
ca wojsk lotniczych, płk, de Tus 
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Bronką Zatorska. która kochała się do szaleństwa 
w dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po- 
stanowiła go zdobyć pomimo, że był żonaty i kochał żo- 
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła 
w życie plan rozłączenia małżonków. 

Wysłała do Heleny Jarockiej list anonimowy, w któ- 

donosiła jej. że maż ia zdradza 'i będzie z przyja- 
ciółka na balu maskowym w Reducie. Również i Roman 
Jarocki otrzymał list anonimowy, w którym donoszono 
mu, że żona ma przyjaciela i będzie z nim na balu w 
Reducie. Pomimo że nie wierzył, iż żona go zdradza, 
postanowił udać sie na bal. Podobne postanowienie po- 
wzieła również Helena i małżonkowie ujrzeli się na 
balu: Jarocki był w towarzystwie jakiejś maski, króra 
wskazała mu. gdzie przebywa żona. Helena w towa- 
ia dą jakiegoś jegomościa, który przedstawił się jej, 
jako autor listu anonimowego, 

Helena tak sie przejeła, że mąż przebywa w towa- 
rzystwie obcej kobiety. że upiła sie do nieprzytomności. 
Stan jej wykorzystał nieznajomy, który wywiózł ją za 
miasto, uwięził w podmiejskiej willi, zmusił do napi- 
gania listu do meża że ucieka z kochankem za granicę, 
a nastepnie wywiózł do Argentyny i sprzedał do domu 
publicznego. Helena zdołała wyrwać sie ze szpońów 
peoe Viinin i po wielu przygodach wróciła 

olski. 

Jarockiego, który był przekonany, że żona rzeczywiście 
go porzuciła, usidliła Bronka i zamieszkała u niego. Po pos 
wrocie Heleny do Warszawy po dramatycznej rozmowie mięs 
dry małżonkami, w wyniku której Jarocki przepędził Heler 
nę, Bronka żyła w ciągłym strachu, że Helena wróci. Z tego 
względu postanowiła zobaczyć się z Gustą, aby znaleźć nos 
wy spósób usunięcia Heleny. 

Bronka wsiadła do auta i pojechała do cukierni. 

"Gdy tylko przekroczyła jej próg, zauważyła Gustę, któ- 
ra siedziała w towarzystwie jakiegoś tęgiego jegomo- 
'$cia. Bronka zajęła pobliski stolik i zamówiła pół czar- 
nej. 

Po kilku chwilach Gusta zbliżyła się do niej. 

== Dzień dobry. Domyślam się, że jestem pani po- 
trzębna. Przychodzi pani bowiem tutaj wyłącznie wów- 
czas, gdy pani mnie szuka. A 

— Tak, chciałam omówić z panią pewną bardzo 
ważną sprawę — odparła szeptem Bronka. — Sądzę je- 
dnakże, że nie jest to odpowiednie miejsce. Może mo- 
głybyśmy się spotkać gdzieś indziej, ale zaraz, ponie- 
waż jest to sprawa niecierpiąca zwłoki. 

= Co się stało? | 

— Proszę mi powiedzieć, czy mogłybyśmy się spot | 
Ka6, na przykład w Łazienkach? | 
= No, "obrze. Zaraz do pani wrócę. Pożegnam tyl- ' 
ko mojego towarzysza. Weźmiemy auto i pojedziemy 


do Łazienek. 
Po kilku minutach obie kobiety siedziały już w 
taksówce i Bronka oświadczyła szeptem, 
— Niech pani sobie wyobrazi, że ona wróciła... 


Bronkę. 
— Jego żona. 


nm TAJEMNIC 
BALU MASKOWE 


Powieść ze wspó czesnego życia wielkomiejskiego 


— Kto? — Gusta spojrzała ze zdziwieniem na | i 


erroe] SIĘ 


A 
O 


«= 


— Niemożliwe, mówi pani? Widziałam ją przecież 
na własne oczy. 

„ — Kiedy to się stało? 

— Przedwczoraj, późnym wieczorem. 

— I pozostała u niego? — zmarszczyła brwi Gu- 
sta... — Wszystko mu opowiedziała? 

-— Szczęśliwie się złożyło, że zdołałam go nieco 
podjudzić i on ją wyrzucił, 

— Więc wszystko jest w porządku... 

— Ale ona może przecież wrócić, 
wszystko pójdzie na marne... 

— Gdzie ona teraz się znajduje? 

— Nie mam pojęcia. Gdyby popełniła samobójstwo 
byłoby o tym w gazetach. Możliwe, że udała się do przy 
jaciół i wszystko im opowiedziała... W tym wypadku 
sytuacja byłaby bardzo przykra... 

Taksówka zatrzymała się tymczasem przed Łazien 
kami. Obie kobiety wysiadły i weszły do parku, zaj- 
mując pustą ławkę w bocznej cichej aleli. à 

— Bardzó źle pani uczyniła — powiedziała Gu- 
sta. — Nie powinna była pani wypuszcząć jej ze swo- 
ich rąk... 7 Í 

— Nie rożumiem. Co to znaczy: „nie wypusz 
czać?". ? 

— Powinna była pani prosić Jarockiego, aby jej 
nie wyrzucał, postarać się o zdobycie jej zaufania, a 
wówczas możnaby by było ją łatwo spławić. Ą teraz 

szukaj wiatru w polu!.. Przede wszystkim należy 
ustalić, gdzie ona się znajduje... Nie mogę jednakże 
zrozumieć, w jaki sposób uciekła z Argentyny? Z tam- 
tejszych domów publicznych prawie żadnej nie udaje 
się zwiać. Jest to dla mnie trudna do rozwiązania za- 
gadka... f 

— Ale co należy teraz 
zrozpaczona. 


a wówczas 


zrobić? — Bronka była 


e 
© 
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— A jeśli wróci, jak mam postępować? 

— Jeśli wróci, to musi się pani postarać o to, aby 
mogła pani z nią pomówić w cztery oczy. Musi pani 
przedstawić się jej w jak najlepszym świetle. i zdobyć 
jej zaufanie. Powiedzieć jej, aby Jarockiemu o ni- 
czym nie wstoreinaia. następnie wmówić jej, że wie 
pani, gdzie znajduję się jej dziecko. Niech pani jej 
poda jakiś adres w Celestynowie. Pani wie, to kilka 


| stacji za Otwockiem. Tam już ją oporządzimy... Musi to 


— Również i ja o to się pytam. Gdybym wiedziała, | 


gdzie ona się znajduje, mogłabym coś zdziałać. A mo- 
że popełniła samobójstwo? Mogła się tak przejąć, że 
mąż wyrzucił ją z«mieszkania, iż targnęła się na życie. 

— Przeglądałam dzisiejsze gazety, i nie zauważy- 
łam żadnej wzmianki o tym, aby jakaś kobieta popeł- 
niła samobójstwo. 

— W takim razie sytuacja jest bardzo paskudna. 
Należy przede wszystkim ustalić, gdzie ona się znaj- 
duje. Ale to nie jest łatwa sprawa... 


| 


Obie kobiety jeszcze długo zastanawiały się nad | 


tym, by pozbyć się Heleny która mogła zburzyć szczę- 
ście Bronki zbudowane z takim wysiłkiem i na tylu 
przestępstwach. 

— Musimy poczekać kilka dni — oświadczyła w 
pewnej chwili Gusta. — Może ona wróci, albo da znać 
o sobie. 


| 


jednak być zrobione bardzo delikatnie, abyśmy: nie po- 
zostawili po sobie żadnych śladów. Ale na razie musi- 
my z tym wszystkim poczekać aż do jej powrotu. 

Bronce plan ten badzo się podobał. Tak, było to 
jedyne wyjście. Tylko w ten sposób można było pozbyć 
się jej raz na zawsze. Dziecko może być największą 
siłą przyciągającą, najlepszym środkiem zwabienia jej. 

Bronka pożegnała się z Gustą i zadowolona wróci 
ła do domu. Umówiła się z nią na odchodnym, +3 Gu- 
sta każdego dnia, około dwunastej w południe. będzie 
do niej telefonowała, aby dowiedzieć się, czy Helena 
wróciła i czy „połknęła przynętę”. 

— Czy nikogo nie było? — zapytała Bronka służą: 
cą po powrocie do domu. 

— Nie, nikogo, proszę pani. 

— Czy ktoś telefonował ? 

— Tak, proszę pani. 

— Kto? — zapytała Bronka, której żywiej zabiło 
serce. 

— Pan. Pytał się, jak pani się czuje. 

— A Coś powiedziała? 

— Powiedziałam, że pani poszła do krawcowej. 

— Nikt poza tym nie telefonował? 

— Nie, proszę pani. 

„Źle, pomyślała Bronka, jeśli nie zjawia się, we 
znaczy, że coś przygotowuje... Może doniosła o wszyst 
kim policji? Może w porywie gniewu wniosła skargę 
na męża, że wydał ją w ręce handlarzy żywym towa. 
rem? Wówczas zacznie się dochodzenie i wszystko wyj 
dzie na jaw... Tak, najlepszy byłby plan Gusty. Ale jak 
wprowadzić go w życie, jeśli Helena nie daje o sobie 
znaku życia?*. 

Bronka zaczęła chodzić nerwowo pe pokoju. 

W jaki sposób wydostać się z tej paskudnej syv 
tuacji? Co robić? — nie przerywała swojego spaceru 
po pokoju. 

Nagle zadzwonił telefon. 

Bronka instynktownie zadrżała, 

— Hallo — drżącą ręką ujęła za słuchawkę. ` 

Mówił Jarocki, 


— Czy nikogo nie było? — zapytała Bronka słułą 


— Widocznie, pan Głowiński, znasz go przecień, 
omylił się... Odwiedził mnie i rzekł na wstępie: „Mo 
ge panu oddać ukłon”. „Od kogo?" — zapytałem — 
„Od pana młodej i uroczej małżonki. Widziałem ją, jak 
wysiadała przed Łazienkami z taksówki. Była w towa» 
rzystwie jeszcze jednej pani“. ; 

— No, tak — rzekła Bronka chłodno. — Wycho- 
dząc od krawcowej spotkałam moją koleżankę z ławy . 


„szkolnej i pojechałyśmy do Łazienek na pogawędkę.. 


— A ja sprzeczałem się z Głowińskim, ża się omy- 
lit. Czy od Heleny nie ma żadnej wiadomości? 
— Nie... 
Gdy Bronka odłożyła słuchawkę, do pokoju włał- 
nie weszła służąca i oznajmiła: 
— Przyszed posłaniec. Przyniósł jakiś Hist... 
(Dalszy ciąg jutroy. 


ZYGMUNT CZARSKI 


k -— Już pan wraca? — zapytał go właściciel za- 
jazdu. — 1 cóż? Co nowego? Pożar zgaszony? 

= Mnie więcej. 
|| e To chwała Bogu... A niechże mi pan powie, czy 
dużo strat? - 

— Nie wiem dokładnie. 

x : aby się odczepić od natarczywych dalszych pytań 
al; 

— Ale może mi pan łaskawie zechce wybaczyć, je- 
stem tak tym wszystkim wyczerpany, że marzę tylko o 
tem, by móc się wyspać. 

© Proszę bardzo, to pan będzie łaskaw mi wyba- 
czyć, 

I nawet sam zaprowadził 
Slań przeznaczonego, $ 

Jan położył się. Sen jednak nie chciał ukoić jego 
krosk i- zmartwień. Coraz okrutniejsze podejrzenia po- 
wstawały w jego duszy co do pożaru. Kiełkowały i da- 
wały ponure oświetlenie wydarzeniom. Wydawało mu 
się, że już odgadywał straszliwą prawdę, 

Gdy nazajutrz z rana schodził na dół, słyszał tam 
wżywione głosy, mówiące o straszliwej katastrofie po- 
przedniej nocy. 

— Tak, tak — mówił jeden ze strażaków =- ochotni- 
ków, który wcale nie kładł się spać tej nocy — już do- 
kładnie wiadomo, kto podpalił pałac. To podobno jakiś: 
osobnik, przybyły do pałacu tego samego dnia. Aby się 
zakraść do pałacu, podał się za jednego z krewnych pa- 


Jana do pomieszczenia 


GRZECH NIE PO 


Powieść współczesna, csruta na prawdziwych wydarzeniach 
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na Jerzego Chareckiego. Podczas pożaru zaś zniknął bez 
śladu. Nazywa się Doniecki. W każdym razie już dano 
znać włądzom. 

Te słowa jeszcze bardziej  rozjaśniły umysł Jana 
Chareckiego. W mgnieniu oka zrozumiał wszystko. Jego 
brat musiał go poznać ubiegłego wieczoru i postanowił 
oskarżyć go o zbrodnię, którą sam popełnił. To było 
straszne, ohydne. I zbrodnia ta — bo przecież to była 
zbrodnia — upewniała go co do wszystkich innych po- 
dejrzeń. 

Nie zatrzymując się dłużej na czczych  rozmyśla- 
niach, Jan zrozumiał, że najmądrzej zrobi, jeżeli opuści 
te okolice. Poszedł do swego pokoju, zabrał manatki, za- 
płacił rachunek i wyszedł. 

Doszedł do pobliskiego miastęczka, napił się her- 
baty, po czym udał się na kolej i by zmylić możliwych 
prześladowców przez jakiś czas zatrzymywał się co- 
dziennie w innym miasteczku. ` 

Jedno go jeszcze niepokoiło. Nazywał się obecnie 
Doniecki. Miał jego papiery. Ten Doniecki jednak był 
obecnie domniemanym sprawcą pożaru. Trzeba się więc 
było pozbyć wszelkich dokumentów Donieckiego i w ogó- 
le przestać być Donieckim. 

Ponieważ do sąsiedniego miasteczka było niedale- 
ko, postanowił iść na piechotę dla oszczędności. Ledwo 
jednak onuścił murv miejskie, zdy nagle ż pobliskiego 


-Á A NK 


| 
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— Stać! — zawołał nieznajomy donośnym, groż- 
nym głosem. 

Jan Charecki zatrzymał się zdumiony. 

— Prędzej, dawać forsę, bo zakatrupię! — krzyk- 
nął ten sam głos. 

Jednocześnie silna dłoń gwałtownie chwyciła Jana 
za ramię. Jan w pierwszej chwili oszołomiony, jednak 
silnym pchnięciem odtrącił napastnika. Szybko położył 
swoją walizkę na ziemi i cofnął się o parę kroków w tył, 
by przyjrzeć się napastnikowi. 

Był to drab lat około pięćdziesięciu. Miał zwiche 
rzone włosy i kudłatą brodę, cały w łachmanach. Włó- 
częga albo, co gorsza, bandyta... 2 

— Prędzej, bez ceregieli! — ryczał napastnik da-, 
lej. — Nóżki na stół i to natychmiast ‚bo nie mam cza» 
sul Wypróżnić natychmiast kieszenie i walizkę, bo jak 
cię trzasnę, to tylko mokre miejsce z ciebie zostanie! 

„Ale, dawny zbieg nie dopuszczał go już do siebie. 
Był bardzo silny i barczysty, a zawsze gotów do odpar- 
cia wszelkiego napadu. Długo sie nie namyślając, skoe 
czył ku napastnikowi i z całej siły zadał mu uderzenia 
w „dotek“. Włóczęga jęknął boleśnie. Zachwiał się i © 
mało nie upadł, w ostatniej chwili jednak jakoś utrzy- 
mał się na nogach. i 

— Ach, ty bydlsku! — zawył z wściekłością. — 
Będziesz mi tu siłą chciał zatrzymywać moją forsę? 
Nie radzę ci, bo jak się do ciebie zabiorę, to zęby w. 
szmateczkę będziesz zbierał, a kosteczki pogruchotam 
na drobny mak. 

W tej samej chwili wyjął z zanadrza wielki fiński 
nóż. Skoczył ku Janowi i zamachnął się na niego. | 

Ale Jan dojrzał w blasku  ksieżyca błysk ostrza, 
skierowanego przeciw niemu. Szybkim i zręcznie obli» 
czonym ruchem chwycił rękę napastnika, zanim zdołała 
zadać mu straszliwy cios. Tego silne palce mocno śŚci- 
snęły przegub ręki napastnika, jak kleszczami. Po czym 


rogu wyłonił się jakiś cień i skierował sie wprost na | błyskawicznym chwytem Jan wykręcił mu rękę. 


niego 
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Sierżan. - Polak, Józef Leśniak wydobył dla nich . 


ańundury niemieckich oficerów, papiery na nazwiska 
Niemców i każał przygotować się do ucieczki, 

Nareszcie przyszła odpowiednia chwila. 

Tej nocy ani Karski, ani Dobrzyński nie zmrużyli 
oka. Oczekiwali w niepokoju i napięcu otrzymania 
sygnału. 
Nareszcie wszedł sierżant Józef Leśniakei oświad- 
czył; > 

— Dzisiaj trzeba z tym skończyć. 
godzinę musicie stąd wyjść... 

I wnet wyjaśnił im dlaczego właśnie teraz jest naj- 
odpowiedniejsza porą; 

Była to noc z soboty na niedzielę, Tego wieczora 
oficerowie udają się do miasta na zabawę, to też moż- 


Najpóźniej za 


na najłatwiej przejść przez straż.. Poza tym jest to 


_ Wschodzie i na Zachodzie. 


ciemna noc bezksiężycową, 

Powinni unikać przy wyjściu innych wojskowych- 
Niemców, którzy mogą wszcząć z nimi rozmowę. 

— Powrócę raż jeszcze, aby przypomnieć, kiedy 
droga będzie wolna... Proszę 'ubrać się szybko... 

Zanim wyszedł, raz jeszcze zapytał ich czy pamiętają 
dobrze swe nazwiska i podał im hasło, które brzmiało 
tej nocy; Paryż — Petersburg... : - 

. Gdy strażnik zwróci się do nich: „Paryż“, powinni 
mu odpowiedzieć: „Petersburg“, strażnik nie będzie 
miał już wątpliwości, że są to swoi ludzie... L 

Odzew był w obozie dla jeńców wprowadzony dla: 


tego, że straż zmieniała się tu nader często, i nie ża- 
oficerów i podoficerów z miejscowej. ko- N 


wsze znała 
mendantury. aaa 
Na straży przy bramie 

go przysłano tu przed„dwomia, dniami, | 


H 


stał tej nocy żołnierz, Które- 


*Parol. nie -był przypadkowy: miał swój sens poli- ` 


tyczny, i-miał na celu przypomnieć żołnierzom niemiec- 
„kim o celach wojny. Paryż — Petersburg oznaczało, że 
armią niemiecka wkroczy do tych dwóch  stolie na 
|  —Awięc, szybko! — rzucił Leśniak, i wyszedł z po- 
koju. Ten patriota polski, który nosił na sobie mundur 
, niemieckiego podoficera, spacerował tej nocy po podwó- 
rzu, kontrolował straże, a w. rzeczywistości czekał od- 
powiedniej chwili... 33 zd i 
Karski i Dobrzyński  przebrali się tymczasem w 
"mundury niemieckich oficerów, przylepili wąsy, i spo- 
glądając do lustra, pytali siebie na wzajem, chege jak 
gdyby upewnić się: 

— No, jak tam wygladam? 

— Świetnie — dodawali sobie otuchy. r 

— Któż by pomyślał, że wojna zmusi mnie do tego, 
abym stał się aktorem... — żartował Dobrzyński. 

— Tak jest, przyjacielu — odrzekł Karski — ży- 
«ię jest teatrem, zaś- ludzie aktorami... 

— Oby się tylko to udało... sA. 

Gdy spoglądali tak do lustra nie mogli siebie po- 
tnać, 

A jednak serca ich napełniły się trwogą. 
sgarniał ich lęk, który starali się jednak opanować. 

— Co słychać u ciebie, Otto Brughel? — zapytał 
Karski Dobrzyńskiego, chcąc dodać mu odwagi. 

— Jak się macie, kamerad Franz Kirchner — od- 
wek? Dobrzyński, uśmiechając się. 

— Zupełnie dobrze... i 

— No, to pójdziemy na zabawę, na cześć naszego 
cesarza i... 

„Żartowali, ale strach ich nie opuszczał, Chcieli 
przyzwyczaić gię do swej nowej roli, W tej chwili 
wszedł.jednak Józef Leśniak i z zapartym tchem zapy- 
tał: 


— Jesteście gotowi? 

Gdy ich dokładnie obejrzał, dodał zadowolony: 

— Świetnie, jak typowi pruscy żołnierze... Trzy- 
majcie się mocno, i do widzenia — pożegnał rzucając 
im jeszcze nieco pieniędzy na drogę — Sądzę, że na 
bilety starczy wam... 

— Tak, tak, obyśmy już mogli o tym myśleć... 

— Teraz najlepsza okazja... A więc, nie traćcie cza- 
bü.. A parol znacie? 

— Pamiętamy... 

— To. możecie sobie pójść... 
| s—: Do widzenia — uścisnął Karski przyjaźnie 
| dłoń Leśniaka. oczy jego zaszły mgłą — Do widzenia. 
w niepodległej Polsce!... 


k 


„Kto wie, czy dożyję tego, abyśmy Szwabom odebrali na- 
| szą ziemię... . 

— Sądzę, że dożyjemy tego wszyscy 

= Do widzenia 


— W wolnej Polsce — odrzekł wzruszony Leśniak— | 
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spokojnie. Rozmawiali ze sobą rozmySlnie po niemiiec- 
ku, rzucając słowa, które nie miały żadnego związku: 

— Kreuzdonnerwetter... j 

— Die verfluchte Russen... 

Ciemna noc dopomogła im przejść niepostrzeżenie? 
oto są już'przy strażniku, który stoi w bramie. Gdy się 


larii, aby móc ujrzęć, jak jeden po drugim wychodzą 
Karski i Dobrzyński, kierując się do bramy. 

"Obydwaj oficerowie „niemieccy“ szli z niepokojem 
w sercu. Wiedzieli, że strach może ich teraz zgubić, 
że może zwiększyć niebezpieczeństwo, Czyż jednak za- 
wszę można być panem siebie? doń zbliżyli, wyprężył się straźnik i zawołał: 

Ale im bardziej zbliżała się niebezpieczna chwila — Paryż! 
— czuli w sobie dziwną moc. Nic ze sobą nie mówili, — Petersburg! — odrzekli „oficerowie“, 
ale kążdy z nich był teraz gotowy nawet walczyć ze Strażnik wyprostował się i otworzył sań bramę. , 5 * 
strażnikiem, położyć go trupem, i nie poddać się... Oto są już po drugiej stronie parkanu z drutów, od- 

— Niech Opatrzność ma ich w swej opiece — ży- dychają wolnym powietrzem... 


Leśniak wyszedł pierwszy i stanął w oknie kance- | 
1 


czył im Józef Leśniak, spoglądając przez okno w Ślad za — Nareszcie wólni! — ujęli się obydwaj przyjaciele 
nimi. j 1 ą pod ramię, jak gdyby nie wierzyli jeszcze, że a już na 
Ale im bardziej zbliżali się do bramy, czuli w so- prawdę wolni... 7 y 


bie coraz więcej mocy, mimo iż serca biły wciąż nie- 
EDHUSZETEK 


Z | Szary pracownik kolejowy -- torowy 


czuwa niezmordowanie nad bezpieczeństwem pudróżnuch i taboru 


Jadąc w wygodnym przedziale | wychowuje liczne potomstwo. Gdy w ciemną i zadeszczoną 0- 
pośpiesznego póciągu, z całą pew| Sprawa urlopów również  nielhydnie noc mknąć będziemy w 
nością nie zastanawiamy się nad | jest zbyt” pomyślna. Torówy ko- |ciepłym i przytulnym przedziale, 
tym, ile.pracy i wysiłku włożyć | rzysta z 15 dni urlopu rocznie i |pomyś!my o pracy torowych. Jed 
trzeba w zapewnienie podróżnym | ma prawo pozostawić swój odci- |no ich niedopatrzenie czy nieu- 
bezpieczeństwa, ile trudu: i mo-|nek bez dozoru przez dwa dni w waga — a pędzący po stalowym 
zolu kosztuje utrzymanie regular | miesiącu. i - |szlaku pociag zmieni się w żało- 
ności ruchu. ISTAN TEN MUSI SIĘ ZMIBNIĆ | sne rumowisko pogiętego żela= 
. O szarych pracownikach kołej| Odpowiednie władze ..powinny | stwa, wśród którego walać się bę 
A mało wiemy. Powiedzmy = aj zed szy A dą skrwawione strzępy ciał ludze 
sobie nawet, że nie wiemy: nic, | losu torowych. ' Niezależnie od |kich.(r.) 

Jak wygląda odpowiedzialna ich | podniesienia. uposażeń, powinni. 
praca? Warto zapoznać się z nią | oni być zaopatrzeni w przeńośne 
i ocenić.jej. znaczenie! * schrony, w których mogliby 'szu- 
DROBIAŻGOWA: STARANNOŚĆ yć See ami podeżas ob. 

'W-<kolejrfetwienietoktadnoś- | pogy odcinka, w ubrania 0: | 
ci czy niedopatrzeń być nie MO-| „pzonne i t +: 

/że. Już ód chwili przystąpienia Ail PEREA rg! 
|do sypania nasypu i układania! Warunki ży pia beé że 
,Szyn.zwraca się nieustannie bacz stó „gó j akimi,- jakin 

raty jerzy Dom wos Na barkach tych szarych i nie- 
łości dziesiątki istnień ludzkich. mach Salega yi 

OCE u. | E soi skaleń ludzkieh i za: ko- 
ność: władz: nadzorujących: budo- | ^% - ą 5. 
| wy oraz wszystkich bez wyjątku | 5ztowny sprzęt będący własno 
' | pracowników jest bardzo wielka. | cią Państwa. , 
` ~ PRACA TOROWEGO 

Skoro, linia kolejowa jest już 
wykończona i oddana do użytku, 
dzieli się ją na poszczególne od- 
cinki, długości około 12 kilome- 


ý (Dalszy ciag jutro). 


WiCHYŁ , 
CO CI GROZI Q. 
CHROŃ SIĘ 


użŻywaAaJĄĆ 
TYLKO 


l 
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i 4 [M 6 s i E- 
Nowe „myśliwce  erg.elskie 
Ai ' skutecznie waiczyć bedą z bombowca 
trów każdy. Oddaje się je następ 


nie pod opiekę torowych, którzy | Korespondent lotniczy „Sudnay | W. ten sposób angielskie lotnic 
są odpowiedzialni za stan toru | Times* donosi, że niemal wszyst- | two myśliwskie zaopatrzone jest 
swego odcinka. |kie angielskie eskadry myśliws- Ww samoloty szybsze o 130—170 km 
Praca ta jest uciążliwa, wyma | kie zaopatrzone są obecnie w naj |na godzinę od najszybszych bom- 
ga stałej czujności i znajomoś- | nowsze typy samolotów. Szereg bowców. 
| ei rzeczy. Czy jest pogoda, czy | eskadr dysponuje najbardziej no- Skuteczność lotnictwa: obronne 
deszcz pada lub sroży się zadym-| woczesnym typem pościgowym | go angielskiego w walce z bom- 
ka, torowy trwać musi niezmor- | „Śpitfie”, który osiągnął szybkość bowcami wykazana została pod- 
*dowanie na posterunku. Obcho- | maksymalną 580 km. na godzinę, | czas specjalnych manewrów letni 
dząc swój odcinek bada on stan | á inne eskadry składają się ziczych w zeszłym tygodniu, w 
szyn i pokładów, działanie sygna- | „Hawker - Hurricane" 0. szybko; | którym samoloty myśliwskie zimi- 
łów, czuwa, by jakaś zbrodnicza | ści 540 km. na godzinę, a siły bombowiec do cofnięcia się. 


ręka nie spowodowała straszli- 
wej katastrofy. . 


jcie o 


NĘDZNE UPOSAŻENIE 
TOROWYCH 

Z całą pewnością większość z 
czytających sądzi, że płaca toro- 
wych jest bardzo wysoka. Nie- 
stety, zarobki ich są w stosun- 
ku wręcz odwrotnym do ich odpo- 
wiedzialnej i ciężkiej pracy. 

Na ogół uposażenie ich waha 
się w granicach od 150 do 175 
złotych. Gdy odejdą od tego naj- 
przeróżniejsze potrącenia, toro- 
wy otrzymuje na rękę sumę, tö- 
ra wystarcza na skromne  zaled- 
wie utrzymanie. A przecież więk- 
szość z tych ludzi ma żonyi 


PRZY PRZEZIEBIENIU| 
GRYPIE: KATARZE 


Str 8 A i YĆ 5 auc * 


Nie ma bodaj człowieka, któ- 
regoby las nie pociągał, jako 
wyraz. śskończonego piękna, 
źródła natchnień, - ukojenia i 
rozkoszy estetycznych. 

l nie ma wśród nas nikógo, 
ktoby nie szukał w lesie tych 
wszystkich dobrodziejstw, jaki- 
mi od wieków. lasy nas obda- 
rzały.i darzą do dzisiaj. 


Wzamian jednak za swoją 


szczodrość wymagają i ońe od: 


nas pieczołowitej opieki i stałej 
rozumnej troskliwości. Musimy 
dzisiaj dbać: o: lasy i chronić 
je przed niszczeniem. 


Zadanie to spełniają leśnicy. 
Ciężar tego zadania winien spo- 
czywać i na całym społeczeń+ 
stwie. To też dla uświadomie- 
nia społeczeństwa, a przede 
wszystkim młodzieży o istocie 
i potrzebach lasu, wyłoniony 
został w Piotrkowie Komitet 
Dnia Lasu i Ochrony Przyrody, 


który organizuje w maju żywą 


propaganda, lasui AEON przy- 
rody. 


TĄ BMW tie [JI 


W związku z powyższym Ko- 
mitet postanowił zwrócić się 
do wszystkich szkół w Piotrko- 
wie q przeprowadzenie odczy- 
tów i pogadanek oraz przygo- 
towania młodzieży do uświet- 
nienia propagandy Dnia Lasu i 
Ochrony Przyrody. 

W dniu 21 maja w niedzielę 
rb. młodzież wszystkich szkół 
powszechnych i średnich oraz 
harcerstwo, po wysłuchaniu na- 
bożeństwa weźmie udział w 


-propagandowym pochodzie „PO | je 


mieście. ra 

Po południu o ERZE 6-ej | 
urządzone będzie ognisko w lesie 
wolborskim przez Hufiec żeń- 
ski i męski harcerstwa. 


Dnia 22 maja o godzinie 8 
rano młodzież wszystkich szkół 


uda się na wycieczkę do lasu 
pod opieką swoich nauczycieli 
i fachowych przewodników lėś- 
niczych. 


w lesie wolborskim w punk- 
cie zbornym około Kapliczki 
św. Jana odbędzie się Właściwa 


uroczystość Dnia Lasu, - 


Wyki Biegów Narodowydh 


w Piotrkowie Trybunalskim 


W dniu 3 maja 1939 b. r. o,dyrekcję Zakładów Przemysło- 


godz, 16.20 na sygnał 


przez Polskie Radio odbył się 
bieg narodowy ra dystansie 
5000 mtr. przy udziale 46 za* 
wodników z Klubów Sporto- 
wych, organizacji i niestowa- 


szonych. 


mprezę sportową zaszczyci- 


li śwą obecnością  przedstawi- 


ciele władz i. wojska W. ošo- 


bach: Dowódcy, Garnizonu. płk. 
Świtalskiego, Starosty pówia- 


towego Rosickięgo i Pręzyden- 


ta Miasta Fiszera, 


Komitet organizacyjny. „biegu 


stanowili: 


Przewodniczący. pan Knieja, 
Nowak, 
Stus, Golanowski, Gutman, Ma- 
Karliński, . Bujniak, 


członkowie pp mec. 


linowski, 
Kuczborski, Szklarski, por. rez. 
Wołoszański, 
ppor. rez. 


Aperliński. 


Trasa obstawiona była przez 
uczni Gimnazjum Państwowe- 
go im. B. Chrobrego i miejsco 
wą Policję | miejsce zdobył 
. w cza- 
Ahi 19 min. 17 sek, otrzymując 


Rybak Piotr — W.K.S 


nag rodę w postąci zegarka biur- 
ego ofiarowanego przez 'p. 


por Szatkowski, 
Szperna, prof. Kar- 
wowski, prof. Herzig, prof. Ste- 
faniak prof. Sokołowski, Szmerdt 


odany | wych Niechcice. 

Wszystkim łaskawym ófiaro- 
dawcom nagród. oraz. tym, AA 

fal - 
kami do urządzenia, podwieczor 
ku'dla zawodników — składam 
'|serdeczne podziękowanie. 

Po biegu nastąpiło rozdanie 
nagród zawodnikom : przez Pa- 
nów Dowódcę Garnizonu, Sta* 
rostę Powiatowego, Obwodo-| 


rzy przyczynili się swymi :. 


węgóo Komendanta W. F. iP: 


Wi przedstawicieli Miejskiego 
Komitetu WF i PW i Klubów 


Spórtewych. 


„Pierwszych dziesięciu iswed | 
pików którzy ukończyki bieg wł: 
dniu 14 maja br. będą brali u- 
dział jako żespół z. Miasta 
Piotrkowa w biegach Okręgo- 


wych w Łodzi, 

Zawdzięczając . 
Komitetu organizacyjnego; -o 
fiarności 
nagród i 


stwowego  im'Bol. 


ogromne zainteresowanie. 


(—) Bobrowski: — + kpt.’ 


Prezydenta Miasta Piotrkowa. | 


Il mięjsce zdobył Wożźniał 


Edward WKS w czasie 19 min. 


17 sek. otrzymując nagrodę w 
„postaci wazonu kryształowego 
Os arewowego przez dyr. Huty|- 


„Hortensj a” 
(l miejsce zdobył Pełka St. 


KS otrzymując nagrodę w 
postaci imbryka elektrycznego 
ofiarowanego przez Dyr. Elek- 


'trowni. 


IV miejsce zdobył Dobiech 
Józef WKS otrzymując maszy- 
nkę do mięsa ofiarowaną przez | 


_ f-mę. „Hendel“. 


Poza konkursem stawał za- 
—- Poku- 
siński — Młoda wieś — w cza- 
sie 19 min. 16 sek. zdobewając 
nagrodę w postaci zegarka kie 
szonkawego ofiarowanego przez 


wodnik ze Słostwic 


Wielki film; który . wzrusza, 
zrealizowane pod protektoratem i przy. pomocy 


-Kino-Toatr 


LAS” 


w Piotrkowie 
pl. Niepodle- 
a głości nr. 2. 


ja Popołudniowka 9 godz. 3, 


Dzis tygodnik 


Zycie kobiece 

Do Eip nakładu na- 
szego pisma dołączamy Nr. 17 
interesującego tygodnika pre- 
miowego „Zycie kobiece“. 


Piłka nożna w Piotrkówie 
Concordia Il — Skra II 
2:1 (0:4) 

_ Rozegrane spotkanie piłkar- 
skie pomiędzy rezerwami dru- 
żyn o mistrzostwo klasy C, za 
kończone zostało zasłużonym 
zwycięstwem Concordii. Bramki 
zdobyli Bober i Wesołowski, dla 


pokonanych Bartnicki. Sędzio- 
wał dobrze p. Pietrzyk. 


Wojsk Francuskich pt. 


Piekło Sah ary 


Wielka miłość, która prowadzi do zbrodni i obłędu 
gł. role: Albert Prefian i Pierre Renoir i inni 


'senki. 


pracowitości 


iu |Przejażdy - zsłonków 
P. T. K: za biletami] 


firm w przydzielaniu 
pomocy udzielonej 
przez Dyrekcję Gimnazjum Pań 
Chrobrego 
biegi narodowe wypadły impo- 
nująco, a ze strony publiczno- 
ści, która. obstawiła prawię ca- 
łą trasę w ilości paru tysięcy 
i |czego zawiadamia, że Minister: 
Obwodowy Kom. WF i, PW. 


porywa, 


Na fali radiowej.. i 


Trzeciomajowy konkurs 
radiowy 
na piosenkę polską 


Wzorem lat ubiegłych Pols: 
kie Radio ogłosiło w dniu 3-go 
Maja Konkurs na piosenkę pól 
ską, któraby wzbogaciła reper, 
tuar rozgłośni radiowych i przy 
czyniła się do wyrugowania 
mało wartościowych piosenek 
obcych. Chodzi zatem o roz- 
budzenie wartościowej rodzi- 
mej twórczości muzycznej” i 
poetyckiej w dziedzinie pio- 

'Temat i charakter piosenki 

est : dówólny - z. wyłączeniem 

ię a motywów z nowoczes- 
nych tańców „egzotycznych. 
Tekst piosenki może być nowy' 
lub oparty 6 dawne teksty pol- 
skie (fraszki; satyry itp.), może 
dotyczyć piękna kraju, mowy 
polskiej, polskich obyczajów, 
może być poświęcony rodzinie, 
domowi, życiu żołnierza, mary- 
narza, robotnika, wsi itp. 

Termin "nadsyłania utworów 
upływa -z dniem 30 września, 
prace jury konkursowego trwać 
będą aż do kwietnia 1940 roku 


|kiedy to nadesłane piosenki |” 


zostaną ocenione i zakwalifiko- 
wane: do nagrody. „Rozdanie 
nagród odbędzie się. publicznie 
dnia: 3-Maja przed mikrofonem 
Polskiego” Radia, przy « czym 
wszystkie nagrodzone piosenki 
zostaną nadanę-.przez: radio.. 
Spośród- wyróżnionych : „przez 
jury piosenek słuchacze wybie- 
rają te, które najlepiej im się 
podobają ï przysyłają swój głos 
do Polskiego Radia. Piosenki, 
które uzyskają - najwięcćj 'gło>] ° 
sów;atrzymają dodatkowe na- 
grody słuchaczy. |. 
' Polskie Radio. wysnaczyło:. 15| 
nagrok: jury 8 dącznej.; sumie | 
3.100 2ł ; soraż ane 3 „piu lat 
chaczy w saon s 
per 


egr S i 


ulgowymi ze zniżką 
„50. proc. 


Piotrkowski Oddział Polskić- 


go Towarzystwa  Krajoznaw* 
stwo : Komunikacji. przyznało | 
członkom P.T. K: indywidualne |- 
50 proc. zniżki kolejowe. 
'Bliższych informacji asiggnaė | 
można w aptece Pz M, R 
tanowskiego, tam również | Add 
muje się zapisy nowych człon- 


ków. Sa 
ECCO 


Concordia — Lechia 


0:0 


W niedzielę, dnia 7 maja rb. 
na boisku Concordii odbyło się 
spotkanie piłkarskie o mistrzo- 
stwo klasy B pomiędzy Lechią 
z Tomaszowa a~ miejscową 
Concordią. Zawody upłynęły 
pod lekką przewagą gospoda- 


rzy. Mecż został zakończony i 


wynikiem bezbramkowym. 

Żawody prowadził p. Pogo- 
dziński z Łodzi. Widzów około 
1000. 


zachwyca, 


T Piesniasz Warszawy: K 


; miesieczna. „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
„ PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
ZANA 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul: Słowackiego 25, ‘tel 10 6 


FF. 


| MINEROGEN = 


Apteka Mazowiecka, Warszawa, Papon ka 


Wspóniała uroczystość „Onia Malk 


W sali im. Kilińskiego odby- 


ła się dnia 7 maja br. uroczys- 
tość „Dnia Matki* 


zorganizo” 
wany staraniem kierownictwa 


i grona nauczycielskiego szkoły 
żeńskiej. im.. Królowej. Jadwigi 


w Piotrkowie. ' 

Duża sala teatralna yżń za- 
pełniona: po brzegi. -Okolicz- 
nościowe przemówienie wygło- 
sił dyr. WŁ Kruszyński podno- 
sząc w pięknych słowach zna- 
czenie tego święta i doniosłą 
rolę w życiu społeczeństwa i 
narodu jaką spełniają matki 
jako wychowawczynie młodego 
pokolenia. | 

W dalszym ciągu programu 


uczenica wygłosiła wzruszającą | 


dekłamację „Srebrne dzwony” 


Skolei budziły. zachwyt zbioro+ 


we recytacje. uczenic, z cyklu 
„Miłość matki" w niezapomnia- 
nym utworze Julidsza Słowac- 
kiegó „Lilia Weneda". 

Punktem kulminacyjnym im- 


wał się znany pa. 
kowskim Wilezą 
nie «zwany „Dr, 


dzi przy u 
141 zatrzymano dwóch 


zł. | jących się. kasiarzy,.-. ń 

Powiatowy ; Walay 
żowiąłey Delęgatów 
Zw... „Strzeleckiego 


Zarząd. 4. „Komenda Poyi f: 
Związku. Strzeleckiego | w Pio 


maja, H w.sali im. 


Al. 3 M 


stępującym programem dzien.: 
dodz. 9.50 Raport. 

Godz. 10 Msza św. i poświę- 

cenie chorągwi. 

dz. 11 - 


ołnierza. 
Godz. 11.30 Defilada. 


- Godz. 12 Wspólny obiad żoł- 


niórski ` 


Godz. 13': Obrady. ‘Walnego 


trawieniach.. i- atyłości. ` 


W.nocy na 7 bm. w podrzęd- 
nej restauracji w Piotrkowię 
zajęło gabinet towarzystwo skła- 
laj ce się z kilku miejscowych 
sób. pomiędzy którymi znajdo- 
bruku .piotr- i 
k. Icek popular- 
Sztypczyk“. w wygranych w Vana 200 a H 
mieszkaniu. u którego: ostatnio |tym tle Bn AWAR 
w Ło l... Narutowicza |bójka, którą. dopiera 
„ukrywa: wała. policja, Ee Soa 


kowie, zwołuje ną „dzień 14-go 

aja 12, Wn i d): Komendant 
y.. - 

ny Zjazd Delegatów Z.S. z na-|q ndata, e) 


finiamii uchwalenie absolutor 


rzękazanie _chorąg Kierownika P, K, 


vi przed  Płytą Nieznanego zyjnej, e) Delegatów na W 


ROF. przy zaj zaparciu, _zaburzenią | 


mt 


prezy były tańce świetnie 
demonstrowane widowni wn 
wym opracowaniu przez u 
nice szkoły pod Kotowice 
kierowniczki świetlicy szkoly 
p. Śmolińskiej. 

Całość wypadła bardzo 
sprawiając na zebranych 
zwyczajne wrażenie. Na zak 
czenie uczenice obdarowały 
becne matki słodyczami w 


siłków znalazły tyle kase aA 
uczuć i miłości dających 
za to najwyższą „moralną 
grodę. 
"Za zorganizowanie tej do 
słej uroczystości i wysiłek 
nu nauczycielskiemu należy 
pełne uznanie tym bardziej, 
szkoła im. Królowej Ja 
przygotowała i zrealizowała 
dżień matki najpiękniej i 
uroczyściej. 


w pewnej chwili do 
wtargnęli Franciszek gh 
ski i Czesław Szypoczyński z 
ny Piotruś, ten ostatni sl 
już przez. Sad grodzki za a 
tury na 6 miesięcy. wi 
żądał . ód Wilezaka 2 


|czaka Icka.. 4 


poprzedniego Wolnego zj 

Delegatów. d 

4) Sprawozdania za mini 

okres czasu Zarządu, Komen 
i Komisji. Rewizyjnej; 

a). Prezesa, b) Referenfa 

- | chowania. Obywatelskiego i 

rownika Orląt, c) Skarbr 

„P.K.Z.$. i | 

omisji Rewii 


n Dyskusja ` nad sprawözi 
"6 Wybory: - a) Prezesa, 

c) 7 czb 
ków Zarządu, d) Komisji. R 


Zjazd Okręgu. 
„ 7) Plan pracy i "WR 
rok 1939/40. 

8) Wolne wnioski. 
) Zakończenie. ~ 


“| Zjazdu. Delegatów z następu- p 


Kino - Teatr." | 


ROMA 


w Piotrkowie- 
Al. Maja 11. 


Godz. 15 Koncert. chd 


jagym por ktora jej i. 5 Moj na PR 4 


4) Zagajenie i ustalenie pre- 


zydium. ; AL 3 Maja 5. : 
3 Przemówienie powitalne. ` Zarząd i Komenda Pow. 
Odczytanie. protokułu z! w Pioftkowie. + 
KIN 0 YO 
TEATR CZA RY (fb Dziś. “premiera. „ Dź 


John _ Bolesa znakomitego. ŚóNatóra „Bocznej Ulicy 
„Zaledwie Wczoraj“ i uróczej Madge Evans 


WYSPA ROZBITKÓW 


Rozszalały się żywioły! Groźba katastrofy na pelnym morzi 
Smieré zajrzała w oczy pasażerom. ' Wielka katastrofa sami 
lotu | aeg Emocjonujące przygody rozbitków | i 
na bezludnej wyspie. ` ` 
Popoł o > 3 Agentka H-21 $ E 
Początek codziennie o g5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe 
EE ROWE 
Najnowsze arcydzieło . francuskiej pródukcji z udzia- | 
łem uroczej Annabelyi Jean Pierre Armont 


„HOTEL du NORD 


Film obyczajowy o' silnym RE erotycznym. 


- Pepołud. og.3 sich stu isona, jedna“ 
3 s pa | 
+b Początek 0. godz. 5 PP, w. niedziele 1 święta o godz. 3 po poł. 


CENY OGŁOŚZEN: lesza str. 1. wiersz mil. jednołamowy 80 | 
w tekście 60 gr. Ostatnia stroria 40 gt., drobne 20 gr. za wyr 


